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Nowy płk. Lawrence planuje »św ięta wojną« Arabów
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Niespodzianka 
z premedytacją

Konferencję londyńską odro­
czono na czas nieokreślony. Tym 

samym na czas nieokreślony od­
łożono podpisanie traktatu po­
kojowego z Niemcami, utworze­
nie centralnego rządu Niemiec, 
załatwienie sprawy reparacji wo 
jennych.

Zerwanie konferencji londyń­
skiej nie zmienia w  niczym obec 
nego stanu rzeczy, pozostawiając 
nadal otwartym i wiele zasadni­
czych problemów. Uderza to 
przede wszystkim w  samych 
Niemców.

Wystarczy przejrzeć prasę nie­
miecką ostatnich dni, by wyczuć 
duże zdenerwowanie. Wszystkie 
zdrowe czynniki niemieckie dą­
żące do scalenia Niemiec, do u- 
stabilizowania stosunków, do o- 
statecznego załatwienia spraw 
odszkodowań nie kryją swego 
rozczarowania pod adresem An- 
glosasów. Przeciąganie okresu 
tymczasowości odbije się fatalnie 
na życiu gospodarczym stref za- 
chednicb, zwiększając ich zadłu­
żenie na skutek pobierania repa 
racji nie z  produkcji bieżącej, 
ale z  demontażu. Wyprzedaż su­
rowców dla pokrycia importu 
zwiększa zadłużenie stref zacho­
dnich o przeszło miliard dola­
rów. Obecnie cyfra ta musi się 
zwielokrotnić i doprowadzić do 
odbudowy ciężkiego, potrzebnego 
Anglosasom przemysłu, ale z 
drogiej strony do dalszej paupe­
ryzacji ludności.

Anglosasi jeszcze przed rozpo­
częciem konferencji londyńskiej 
czynili wszystko, aby doprowa­
dzić do je j ,.pianowego" zerwa­
nia. Wymienić tu musimy przy­
gotowania do objęcia wszystkicn 
spraw gospodarczych w  Bizonii 
przez Stany Zjednoczone, roko­
wania w  sprawie przyłączenia 
strefy francuskiej do Bizonii 
drukowanie nowych banknotów 
dla unifikacji pieniądza.

Cóż zmieniło w  sytuacji Euro 
py zerwanie konferencji -ondyń- 
skiej? Nie zmienił się an: je j o- 
braz ani ukształtowanie sił "'oz 
wiała się tylko ostatnia mgła. 
zdemaskowało się prawdziwe o- 
blicze polityki anglosaskiej Ude 
rzono najbardziej same Niemcy 

1 które mają stać się narzędziem 
I  polityki i środkiem do szybkie- 
fg o  wzbogacenia się Anglosasów.

Komunikat zrzuca jednocześnie 
winę za przyszłe niepokoje na tych, 
„którzy doprowadzili do podziału 
Palestyny".

Szef departamentu politycznego 
Agencji Żydowskiej, Mosze Szer- 
tok, oświadczył na konferencji pra­
sowej w  Nowym Yorku, ŻE W IEL­
K A  B R Y T A N IA  STAR A  SIĘ STOR 
PEDOW AĆ P L A N  PO D ZIAŁU  P A ­
LE STYN Y  I  ŻE W  ZAM IESZ­
K AC H  M IĘD ZY ŻYD A M I I  A R A

Memorandum
S e r b ó w  j Ł u ż y c k i c b

LONDYN. (PA P ) —  W  ostatnim 
dniu konferencji Ministrów Spraw 
Zagranicznych delegat Związku Ser 
bów Łużyckich Wicar złożył memo­
randum w  sprawie łużyckiej.

Memorandum to powołuje się na 
notę złożoną w  Moskwie w  czasie 
obrad czterech ministrów.

Memorandum domaga się, aby 
w  niemieckim traktacie pokojo­
wym została uwzględniona również 
kwestia łużycka i by przedstawicie­
le Łużyczan byli wysłuchani przez 
Radę Ministrów Spraw Zagranicz: 
nych.

B A M I STOI PO  STRONIE A R A ­
BÓW.

Szertok stwierdził, że władze bry 
tyjskie nie chronią zupełnie Żydów 
przed napaściami ze strony Arabów, 
a nawet szykanują żydowskie orga­
nizacje samoobrony.

W Palestynie
»spokó-j przed burzą*
JE R O ZO L IM A  (P A P ) Według  

radia „Irgun“ względny spokój, 
który panuje obecnie w7 Palesty­
nie, może być za kilka dni przerwa­
ny nową burzą, ponieważ bryty j- 
ezyey nie porzucają swego planu  
osłabienia do 15 maja Żydów tak, 
aby by li zmuszeni w tym czasie 
przy jąć plan M orrisona, lub jakiś 
inny plan brytyjski.

„Irgun“ stwierdza, śe pomimo

tych wysiłków społeczeństwo ży­
dowskie będzie coraz mocniejsze i 
odpowiednio się przygotuje.

0 dalszą mm
z Arabami

LONDYN. (PA P ) —  Jak donosi 
Agencja Reutera z Jerozolimy, ra­
diostacja organizacji żydowskiej 
„Irgun Zwai Leumi* nadała ape~ 
do ludności żydowskiej wzywając 
ją do „dalszego prowadzenia wojny 
przeciwko Arabom oraz dalszego o- 
poru przeciwko arma brytyjskiej, 
żeby zmusić ją do szybszego opu­
szczenia Palestyny".

Apel wzywa poza tym do utwo­
rzenia tymczasowego rządu żydow­
skiego i  do przedstawienia kwestii 
żydowskiej w  Palestynie Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ.

18 batalionów armii ateńskiej
§* ta b u  je  fo e zs k u ie c zn ie

R ZY M  (P A P ) Wojska rządu a- 
teńskiego rozpoczęły ofensywę w 
Epirse. Od 15 dni wojska faszy­
stowskie w  sile 16 batalionów  * 
poparciem artylerii i lotnictwa a- 
takują pozycje armii demokratycz­
nej. S tra ty  w ciągu ostatnl ch 5 dni 
wynoszą 100 zabitych. Wojska- rzą­
dowe nłe odniosły żadnego sukcesu.

Przywódca greckiej partii komu­
nistycznej Zaehariades oświadczył, 
że gdyby chciano stworzyć nowy 
rząd grecki z udziałem E A M  nm- 
siałaby nastąplć prawdziwo am­
nestia oraz uczciwe wybory po­
wszechne. Wtedy armia demokra­
tyczna przerwała by działania bo-

Kro na Odrze
Wczoraj nadciągnął na Śląsk 

pierwszy mróz, bo do tej pory 
notowano tylko przym rozki Ra­
no o  godz. 7-ej temperatura prze 
kroczyła minus 12 stopni. Na 
Odrze śryz zbił się' już w  małe 
tafelki kry. Wody stojące zna­
lazły się pod cienką pokrywą lo 
dową, która z godziny na godzi­
nę krzepnie.

Ciśnienie barometryczne nie 
wróży zmian: barometr utrzyma 
je  się na 756 mm.

Ja k ie  inaczej wygląda dziś zagro­
da ob. Głowackiego z Lisicy.

Zasypało ścieżki turystom . D o  „D o. 
mu Śląskiego“  na Śnieżce do siać 

się mógą tylko narciarze.

Zdemaskowany imperializm

Stany Zjednoczone chcą
opanować basen śródziemnomorski

N E W  JE R SE Y  (A P I). W ic e ­
adm irał Fetheler, dyrektor ope 
racy jny szkoły m arynark i am e­
rykańsk ie j w yg ło s ił odczyt, w  
którym  odsłonił m ilitarne aspek  
ty p lanu M arshalla. Adm ira ł oś 
wiadczył, iż śt. Zjednoczone  
muszą opanować cały basen  
śródziem nom orski i przyznał, że 
jednostki floty am erykańskiej, 
które znajdują się obecnie na 
m orzu Śródziem nym , zostały 
tam posłane po dłuższych kon­
sultacjach fc departam entem  
stanu, aby  „podtrzym ać intere­
sy zagranicznej polityki ainery  
kańskiej", jaiko „naturalnej dro  
gi, przez którą am erykańskie si 
ły  zbrojne m ogłyby cSosięgnąć

Zza  kulis spekulacji amerykańskiej w Europie

i łona węgła niemieckiego - 3 papierosy amerykańskie

—  trzech kontynentów '. W  kon
kluzji adm irał Felheler ośw iad ­
czył, że pian M arshalla ma na 
celu podtrzym anie polityki i 
w p ływ ów  am erykańskich w jań 
stwaeh śródziem nom orskich w 
tym sam ym  stopniu, jak  pod­
trzym anie ieh integralności i 
niezależności.

B E R L IN  (A P I )  (Jenerał M ar­
shall na konferencji londyńskiej za­
pewnił, że utrzymanie tzw. „Bizo- 
nii“ kosztuje Stany Zjednoczone i 
Wielką Brytanię 700 milionów do­
larów rocznie.

Nie powiedział jednak jaki do­
chód przynoszą operacje i transak­
cje węglowe w Zagłębiu Buhry.

Według informacji agencji Keu- 
tera, Am erykanie płacą 15 marek 
za tonę węgla, czyli tyle ile  wyno­
si cena S papierosów amerykań­
skich na czarnym rynku niemiec­
kim .

Jak donosi belgijska gazeta

„Drapeau Rouge“, amerykańskie i 
angielskie władze okupacyjne sprze 
dają po wygórowanych cenach wy­
roby przemysłu niemieckiego za 
granicę m. in. do Belgii. I  tak wę­
giel niemiecki z Zagłębia Buhry, 
zakupywany przez Belgię, kosztu­
je. 10,5 dolara za tonę.

Fotograficzne aparaty „Leica“ 
sprzedawane są po 300 —  500 do­
larów, podczas gdy Amerykanie 
kupują je po 107 dolarów.

Samochody niemieckie typu 
„Volkswagen“ w  cenie 999 marek 
sprzedawane są w Belgii po 1920 
marek.

Przy zakupach przemysłowców 
niemieckich Amerykanie stosują 
kurs dolara po 30 centów za m ar­
kę niemiecką. Natomiast kiedy 
sprzedają niemiecki towar za gra­
nicą, stosują oni wymianę po kur­
sie 1/0 centów za markę dla wyro­
bów elektrotechnicznych i prądu 
elckttyczmego, 50 —  80 dla le­
karstw  i wyrobów farmaceutycz­
nych, oraz 120 centów dla niektó­
rych produktów chemicznych. W  
ten sposób cena towarów autom a­
tycznie podwyższa s*ę do 300 proc. 
m? sprzedaży zagranicznej.

Ameryce grozi 
ponowny strsśk 

w ę g l o M - ę »
N O W Y  JORK (P A P ). Rokowa  

nia m iędzy am erykańskim  związ 
kienr zaw odow ym  górn ików  a 
pracodawcam i utknęły' na marł 
wym  punkcie.

Górnicy dom agają się renty 
dożywotnej dla górników7, któ­
rzy przekroczyli 60 rok życia, 
przy 20 - lełnim  stażu pracy w 
kopalni.

P racodaw cy odrzucili żąda­
nia górników7

Pod polską flagą
naokoło świata

Polska flaga pojawia się w  oor 
tach wszystkich kontynentów7. O- 
becnie polski statek pasażerski 
„Sobieski" odpływa przed Bo­
żym Narodzeniem z  Genui w  
pierwszy powojenny rejs naoko­
ło świata. Na pokładzie statku 
odpływa z  Włoch 500 pasażerów

A;

JEROZOLIMA (API). Sensacyjne saeaególy tajnych, 10 [ 
dniowych narad Ligi Państw Arabskich, które zakończyły się 
dzió w  nocy, podaje jerozolimski korespondent „Chicago Dai­
ly News". —  Na obradach tych uzgodniono taktykę działania 
w sprawie przeszkodzenia podziałowi Palestyny między przy­
wódcami państw’ Arabskich a przedstawicielem W . Brytanii, 
płk. Spearsem.

GENERALNYM  Z A  PO D ZIAŁEM  
PA LE STYN Y .
Ustalone datę wybuchu tych de­

monstracji, które mają się zacząć 
w  określonym dniu i  godzinie w  
stolicach wszystkich państw arab­
skich.

OBECNIE N A P A D Y  TERRORY 
STYCZNE ARABÓ W  UCHODZĄ 
T Y LK O  Z A  W STĘP DO „ŚW IĘ­
TEJ W OJNY".
Płk. Spears przywiózł z Londynu 

konkretne dane dotyczące zaciągu 
oficerów brytyjskich do armii arab­
skiej oraz poda! sposoby, jakimi W.

; Brytania będzie popierała rozszerza 
nie rewolty w Palestynie i niepoko­
je na Bliskim Wschodzie.

Korespondent Reutera donosi dziś 
rano, że komunikat wydany po za­
kończeniu obrad L igi Arabskiej za­
powiada zjednoczenie świata arab­
skiego w- obronie Arabów palestyń­
skich.

Korespondent podkreśla, że na 
wszystkich posiedzeniach przedstawi 

cieli państw arabskich obecny był 
płk. Spears, uważany powszechnie za 
następcę legendarnego . Lawrence‘a.

P Ł K . SPEARS UZGODNIŁ Z 
PR ZYW Ó D C AM I ARABSK IM I, 
ZE WE W SZYSTKICH  FAfsT- 
STW ACH  ARAB SK IC H  W YBU ­
CHNĄĆ M A JĄ  NIEZW YKLE 
S ILN E  DEMONSTRACJE PRZE­
C IW K O  ŻYDOM  ORAZ STA­
NO M  ZJEDN.. ZSRR I  IN N YM  
PAŃSTW O M , ' KTÓRE GŁOSO­
W A Ł Y  N A  ZGROMADZENIU

jowe, jednakże pozostała na za j­
mowanych przez siebie pozycjach.

Ateńskie m inisterstwo bezpieczeń 
stwa donosi, śe siły arm ii demo­
kratycznej zaatakowały miasto 
tfigrita w Macedonii. P o  zniszcze­
niu. urządzeń wojskowych oddziały 

w ycofa ły się.



FRASZKA
K R A K O W S K I  P R O C E S  

Jfi-TU  K A T Ó W  
M a „szczęście" do potw orów  
K raków  —  miasto pom ników  —  
ongiś m iał złego smoka, 
a dziś —  !fi-tu  rozbójn ików *.

prasę podziemną, m. in. 88© dolarów.
Doprowadzony z więzienia świadek 

Tymoteusz Chrzczonowski, członek
WIN, wyjaśnia, że we wrześniu 194fl 
roku został przez osk. Obarskiego — 
wprowadzony na zebranie komitetu po 
rozumiewawczego organizacji podziem 
nych. Z uczestników owego zebrania 
komitetu, świadek rozpoznaje na ta- 
Wie oskarżonych Warszewskiego, Kwia 
cińskiego i Lipińskiego.

Z kolei przed Sądem staje doprowa 
dzony z więzienia najbliższy współpra 
cownik oskarżonego Lipińskiego, — 
świadek Kazimierz Gorzkowski, b. 
urzędnik Banku Rolnego. Świadek zez 
naje, że przepisywał artykuły Lipiń­
skiego, umieszczane w prasie podziem 
nej.

Sosnowska — przyznaje świadek — 
zwraeała się do niego o wiadomości z 
terenu Banku Rolnego i z życia gospo 
darczego w kraju. Świadek dostarcza!
Sosnowskiej informacji o charakterze 
gospodarczym oraz szeregu wiadomoś 
ci politycznych.

Prokurator: — Czy oskarżony Lipiń­
ski wiedział o kontaktach świadka ł  
osk. Sosnowską?

Świadek: — Wiedział, że mieliśmy 
łączność ze sobą oraz, że przekazywa 
lem jej pewne materiały.

Sąd odczytał również zeznania, zło 
żone przez świadka Goldmana. Z od­
czytanego protokołu ■wynika, że osk. 
Kwieciński polecił Goldmanowi obją 
cie drukarni WTIN-u oraz omawiał ■ 
nim sprawy wydawnictw prasy pod­
ziemnej.

Wobec wyczerpania świadków dowo 
dowych — Sąd przerwał rozprawę do
poniedziałku dn. 22 b. m.

z a t o n i e  postępowaniu dewodewew
ęjęj u r o c e s i e  W B I M

oskarżonego Obarskiego *  komórką 
wywiadu W IN  ,,Stocznia" i obszarem j 
centralnym. Świadek wyjaśnia rów­
nież, że Sosnowska dawała je j rapor­
ty, których treści świadek dokładnie 
sobie nie przypomina; przypomina so 
bie jedynie, że zawierały one w.ado 
mości o sytuacji politycznej, gospodar 
czej oraz pewne dane o wojsku ł służ 
bie bezpieczeństwa.

Następny świadek Bolesław Gałaj 
— doprowadzony z więzienia, b. kie­
rownik kolportażu centralnego obsza 
ru W IN , wyjaśnia, że Obarski zaanga 
żował go do pracy w WIN. Obarski 
zaproponował również świadkowi kie 
rownictwo kolportażu pism redagowa 
nych przez niego. Obarski wypłacał 
świadkowi pewne sumy pieniężne na

polóyeznej, która trapi ich ro­
daków w strefach zachodnich.

„Nie ma tu prawie wcale poczucia 
—  pisze korespondent —  tak wy­
raźnego w Niemczech zachod­
nich, że wielkie decyzje, które 
wpłyną na strukturę życia spo­
łecznego, jeszcze nie zostały po- 
wz;ęte. Jest tu  więcej żywności, 
to prawda, lecz jes t tu także i 
więcej pracy“ .

W dalszym ciągu swego artykułu 
korespondent „Times‘a“ kryty­
kuje stosunki, panujące w za­
chodniej strefie Niemiec i pod­
kreśla, że mogą one przynieść w  
konsekwencji zaostrzenie nacjo­
nalizmu niemieckiego, który bę­
dzie zakłócał atmosferę, a które­
goś dnia może poważuie zagrozić 
pokojowi Europy.

C iek a w y reportaż »Times'a«
dztt ua wstępie, że zwiedził całą 
strefę we własnym samochodzie 
według własnego programu i nie 
był przez nikogo kontrolowany.

Obr&zj jaki mu się przedstawił „nie 
przypom ina w niczym brzydkich 
konturów , o których tak często 
mówi się na Zachodzie".

Korespondent stwierdza, że ż e la z ­
na kurtyna, k tóra  niby zakrywa 
wschodnią część N iem iec, jest 
m niej gruba, n‘ś wielu ludzi to 
sobie wyobraża“ .

Porównując strefę zachodnią i 
wschodnią, korespondent stwier­
dza, że pomimo ciężkich warun­
ków odczuwa się na każdym kro­
ku pewien plan, wyraźną linię 
polityczną, z którą przyszli Ro­
sjanie do Niemiec. Niem cy  
wschodniej strefy  nie odczuwają 
w żadnym stopn iu  niepewności

Z  tamtej strony Odry

Poświęcamy wiele uwagi strefom 
zachodnich Niemiec. Piętnujemy 
politykę, która w tych strefach 
doprowadza do odrodzenia rewi- 
zjonizuiu i imperializmu niemiec­
kiego. N a jm n ie j stosunkowo p i­
sze się u nas o strefie wschod­
n ie j, stanowiącej przecież niemal 
1/3 Niemiec powojennych, jakże 
odmienną w swoim obrazie od 
pozostałego terytorium b. Rze­
szy...

W  myśl zasady „a u d H ta r et alte- 
ra pars‘‘ posłuchajmy, co mówi o 
strefie radzieckiej Niemiec oku­
powanych specjalny korespon­
dent ,ir im es ‘a‘‘.

Dziennik ten zamieścił ostatnio 
długi cykl artykułów  pt. „Podzie­
lone N i e m c y Pisząc o strefie 
r-adaieckięj. korespondent słwier-teO W O  POLSKIE Nr 347 Str. *

Knot Hamsun
przed sądem

Cały świat kulturalny interesu­
je się sensacyjnym procesem, któ­
ry  rozpoczął się dnia 16 brn. w 
Grimstad w  Norwegii. Oto przed 
sądem stanął czołowy pisarz Nor­
wegii, laureat nagrody Nobla —  
Knut Hamsun, oskarżony o współ­
pracę z Niemcami. Prokurator do­
maga się kary 500 tys. koron za 
edradziecką działalność w  partii 
hitlerowskiej, do której Hamsun 
zapisał się podczas wojny.-

Obrońcą 88-letniego autora „His­
terii". dziś już zupełnie głuchego, 
jest adwokat Sigrid Stray. Obroń­
ca porozumiewa się z Hamsunem 
jedynie za pomocą kartek.

Prokurator przedstawił szereg 
dokumentów, wykazujących przy­
należność Hamsuna do N S D A P  
oraz szereg artykułów prasowych, 

—w których autor „Głodu" bronił 
ideologii hitlerowskiej.

Zapytany w tej sprawie, Ham- 
cus powiedział, że ma sumienie zu­
pełnie czyste, gdyż wierzył w to, 
co pisał. Swoją działalność w par­
tii przedstawił Hamsun jako śro­
dek do uniknięcia rozlewu krwi i 
specjalnie podkreślił: M iałem  słusz 
ność pisząc te artykuły.

Oskarżony uważa również, że 
uczynił dobrze zapisując się do

fartii, gdyż w przeciwnym razie 
^yłby maltretowany, a może nawet 

Odesłany do obozu koncentracyjne­
go.

Hrabina na czele
spisku niemieckiego

P R A G A  . (P A P ).  —  Jak donosi 
dzieunik „Svobodne Słowo", cze­
chosłowackie władze bezpieczeń­
stwa aresztowały w  Ostrayie 7 za­
konnic niem ieckiej narodoicości z 
przełożoną hrabiną von Norm ann.

Zakonnice te uprawiały działal­
ność antypaństwową i utrzymywa­
ły stosunki z Niemcami sudeckimi, 
którym przesyłały większe sumy 
pieniężne i artykuły żywnościowe.

LO NDYN (PAP) Minister spraw 
zagranicznych Bevin, wygłosił w  
tzbie Gmin. przemówienie, w  któ­
rym usiłował wytłumaczyć przyczy­
ny zerwania konferencji londyń­
skiej.

Mówca przedstawił przebieg na­
sad ministrów spraw zagranicznych, 
powtarzając argumenty, jakie wy- 
auwał na konferencji.

W  sprawie granic minister Bevin 
•świadczył, że —  jego zdaniem —  
należy powołać do życia komisję dla 
■badania m. in. polsko-niemieckiej 
granicy.

„Nie wyraziłem i nie wyrażam 
w tej chwili żadnego poglądu co 

do tego problemu —  powiedział mi 
nister Bevin —  czy granica ta po­
winna się znajdować w  miejscu, 
gdzie jest obecnie, czy też nie. 
Chciałem, by sprawa została b a ­
dana prze* komisję, lec* minister 
Mołotow nie zgodził się na to“.

Omawiając zagadnienie odszkodo­
wań, minister Bevin zaznaczył, że 
rząd brytyjski nie zaciągnął żadnych 
zobowiązań, zapewniających Związ­
kow i Radzieckiemu odszkodowania 
z produkcji bieżącej. „Rząd brytyjski
—  powiedział Bevin -— nie zgodz:ł 
się również na określenie odszko­
dowań dla ZSRR w  wysokości 10 
miliardów dolarów".

Powołując się na nieokreślonych 
bliżej „doradców", Bevin oświad­
czył, że Związek Radziecki ściągnął 
już poważną sumę reparacyj. "Uda­
niem Bev:na, wypłata odszkodowań 
będzie mogła nastąpić po zrówno­
ważeniu budżetu Niemiec.

Następnie minister Bevii? usiłował 
przekonać członków Izby Gmin, że 
rząd brytyjski nie jest przeciwni­
kiem jedności Niemiec. „Jedność .a
—  oświadczył Bevin —  powinna 
być utworzona na podstawie odpo­
wiedniej konstytucji".

W  sprawie traktatu pokojowego 
dla Austrii, minister Bevin wyrazii 
przekonanie, że na konferencji za­
stępców ministrów spraw zagranicz 
nych znajdą się na porządku dzien­
nym nowe konkretne propozycje, 
które ułatwią rozwiązanie szeregu 
zagadnień.

W  końcu minister Bevin krytyko­
wał politykę radziecką, . twierdząc 
że zarzuty Mołotowa, skierowane 
pod adresem mocarstw zachodnich, 
uniemożliwiły porozumienie.

W A R S ZA W A  (P A P ). — Dwunasty 
dzień rozprawy wypełniły dalsze zez 
nania świadków.

Pierwszy świadek, doprowadzony z 
więzienia, b. komendant centralnego 
obszaru W IN  „M acie j" —  Józet Ry­
bicki — zeznaje, że oskarżony Obar­
ski, w okresie pełnienia przez świad­
ka funkcji komendanta obszaru cen­
tralnego W IN  był szefem propagandy 
obszaru centralnego i  opracował wy 
tyczne pracy propagandowej W IN . 
Obarski otrzymał od świadka konta k 
ty prowadzące do drukarń, znajdują­
cych się w  tym czasie w dyspozycji 
obszaru centralnego.

Doprowadzony z więzienia świadek 
Zofia Franio — b. szef łączności obsza 
ru centr. W IN  opowiada o łączności

W ZSRR staniał
chleb i cukier

M O S K W A  —  Jak stwierdza ko­
respondent Reutera, na skutek re­
form gospodarczych chleb i cukier 
bardzo potaniały. Mięso i masło 
znalazły się w  dostatecznej ilości 
na stole człowieka pracy. Sytuacja 
ludności miejskiej uległa popra­
wie.

■rym sch ron ili się bu rm istrz  i rad n i 
miejscy. Minister spraw wewnętrz­
nych Scelba, którego wezwano d » 
cofnięcia zarządzenia rozwiązują­
cego radę, odpowiedział przysła­
niem do miasta posiłków policyj­
nych, które udały się na ratusz.

Na posiedzeniu parlamentu przy­
wódca socjalistów włoskich Nennl 
ostro zaatakował rząd włoski na­
zywając go narzędziem polityk* 
U S A . Podkreślił on, że komuniści* 
i socja liści reprezentują 9 m ilionów  
wyborców. Wobec tego niedopu­
szczenie ich do rządu jest narusze­
niem konstytucji. Nennl dodał, że 
polityka rządu włoskiego doprowa­
dzi do utworzenia z Włoch kolonii 
amerykańskiej.

R ZYM . (P A P ).  Jak donoszą z 
Katanii, dalsze rzesze robotników  
przyłączyły się do stra jku  general­
nego, k tóry  rozszerzył się na E tnę, 
Pa lerm o, Syrakuzy, F rancaviU a , 
Enna i szereg innych miast. W  pro 
wincji Syrakuzy przeciwko straj­
kującym wystąpiła policja używa­
jąc broni i zabija jąc jednego robo t­
nika oraz raniąc kilkunastu.

Polityka rządu wywołuje strajki 
na terenie całych Włoch. W e  F lo ­
rencji górnicy urządzili S-godsAnny 
stra jk  protestacyjny, podczas któ­
rego wstrzymali cały ruch uliczny. 
Rząd de Gasperrego rozwiązał 
radę miejską w  Pescarze, co dopro­
wadziło do generalnego strajku w 
tym mieście. O rganizacja b. party ­
zantów opanowała ratusz, w któ-

Policja strzela do robotników

M M ! M i pirainii rrarza s:e

Mąż zaufania
Rotszyldóuj

Rząd francuski obradował nad 
budżetem i zatwierdził projekt mi­
nistra finansów Mayera przewidu­
jący rozpisanie przymusowej p o li­
c k i  wewnętrznej, podwyższenie 
podatków i  wprowadzenie kon tro l*  
gospodarki węgłem-, stalą i  zbożem-.

Min. skarbu Mayer jest uważany 
za męża zaufania Rotszyldów i jest 
prezesem kilkunastu przedsię­
biorstw.

Hitler żyje...
na biegunie?

Sąd Specjalny w  Warszawie
rozpatruje sprawę przestępcy w# 
jennego kpt. Baumgarta, oskar­
żonego o znęcanie się nad więź­
niami w Oświęcimiu. Baumgart 
w czasie śledztwa oświadczył, że 
na dwa dni przed kapitulacją 
Beriina wywiózł samolotem Hit­
lera w  towarzystwie Ewy Braun 
i jej siostry Gerdy lo Danii.

Baumgart nie wierzy w  śmierć 
Hitlera, gdyż jak twierdzi, wylą 
dował on w Danii i przypuszcza, 
że wraz z całą świtą został prze­
wieziony łodzią podwodną w ■>- 
koiice bieguna południowego. Ba 
dania psychiatryczne stwierdzi­
ły, -że Baumgart jest zdrowy na 
umyśle.

Mianowicie na posiedzeniu Izby 
Gmin poseł Partii Pracy Skeffin- 
ton Lodge zapytał, czy prawdą jest, 
iż Stany Zjednoczone sprawować bę 
dą kontrolę nad polityką gospodar­
czą i finansową Bizonii. Na pytanie 
to min. Bevm odpowiedział krótko: 
„Tak".

Jedno wstydliwe Mtak“
LONDYN. (PAP) — Brytyjska o-: 

pinia publiczna z niezadowoleniem 
przyjęła wiadomość o zerwaniu kon 
ferencji. Prasa pragnąc uspokoić 
społeczeństwo komentuje, że zerwa­
nie konferencji londyńskiej nie o- 
znaeza ostatecznego podziału świa­
ta.

Porozumienie między czterema 
mocarstwami było w  obecnej chwili 
trudne, co nie oznacza, że w przy­
szłości porozumienie takie nie bę­
dzie możliwe.

Rada Ministrów Spraw Zagrani­
cznych nie została rozwiązana, i tak 
więc każdy z czterech ministrów 
może w  każdej chwili zapropono­
wać ponowne zwołanie konferencji.

Jest rzeczą niezmiernie charakte- 
' rystyczną, iż Anglicy godzą się na 
całkowitą dyktaturę Stanów Zjedno 
czonych w  połączonych strefach.

M OSKW A. (PA P ) —  „Prawda" 
omawia motywy zerwania przez mo 
carstwa zachodnie konferencji lon­
dyńskiej. Ministrowie państw zacho 
dnich zdecydowali się na zerwanie 

| chcąc uniknąć dalszego demaskowa 
nia ich polityki prowadzonej w  oka 
powanych prze* siebie strefach nie­
mieckich.

Wiadomo, że amerykańscy magna 
ci obawiają się niemieckiej konku­
rencji handlowej na rynkach euro­
pejskich i dlatego nie chcą dopuścić 
do odbudowy niemieckiego przemy­
słu. Są oni przeciwni tworzeniu po 
kojowej demokratycznej gospodarki 
niemieckiej, która by przeszkodziła 
przeobrażeniu zachodnich Niemiec

w bazę strategiczną. Waił-Street 
prowadzi obecnie tym intensywniej 
szą akcję, ponieważ Niemcy nie dy­
sponują jeszcze centralnym rządem, 
który by stanął w  obronie ich go­
spodarczych interesów.

Amerykanie wykorzystywali za-

Minister Bevin usprawiedliwia się
p rzed  £zf»e| G sn in

Trium f polskiego 
Inżyniera 

i polskiego robotnika
D z iś  odbędzie się uroczyste o- 

tw arcie w Janow ie kolo Łodzi 
wielkiej l in i i  wysokiego napięcia, 
łączącej Śląsk z Łodzią.

K iedy  przed rokiem  zapowie­
dziano budowę te j lin ii nie wszy­
scy w ierzy li, by to giyantyczne 
ftsiełó m ogło doczekać się rea li­
zacji w tak k ró tk im  czasie. N ie  
wierzono w polskiego inżyniera i 
w polskiego robotnika.

Rzeczywistość jednak wykaza- 
■**, że można w nich wierzyć. W  
ciągu 8 mies. przy użyciu wyłącz­
n ie m ateriałów  krajow ych, zbu­
dowano tę linię. M a to ka p ita l­
ne znaczenie dla całego łódzkie­
go ośrodka przemysłowego, gdyż 
zbliża go do węgla górnośląskie­
go. Jes t to olbrzym ia oszczędność 
transportu . E nerg ia  przenoszona 
jes t Emą wysokiego napięcia za­
m iast przewożenia je j  drogim  
transportem  kolejowym.

O tw arcie nowej l l n ii ma też de­
cydujące znaczenie dla przyszłej 
sieci energetycznej w Polsce. Bę­
dzie ona niejako trzonem  ogólno­
polsk iej sieci energetycznej. P o l ­
scy robotn icy i  inżynierowie do­
brze spełn ili swe zadanie.

Prawdziwe powody zerwania kenferenejl

leżność W ielkiej Brytanii i Francj' 
i dlatego od pierwszych dni konfe­
rencji usiłowali narzucić wygodne 
dla siebie decyzje.

Marshall chciał narzucić swą 
wolę również i delegacji ra­
dzieckiej posługując się raz po 
raz uitymatywnymi wypowie­

dziami.

Delegacja radziecka nie ulękła 
się gróźb amerykańskich i  przed­
stawiła niezbite dowody spekulacji 
węglem i drzewem niemieckim. Za­
łamały się nie tyle obrady M ini­
strów Spraw Zagranicznych ile z 
trzaskiem pękły plany delegacji a- 
merykańskiej popartej posłusznie 
przez Anglików i Francuzów.

„Ilozmoii/g poźegnCTlne**

Delegacja radziecka nie ulękła się
gróźb ministra MarshalTa

Z dnia

LONDYN. (PAP) —  W  Londynie zakończyły się t. zw. „rozmowy 
pożegnalne" między Bevinem, Marshallem a Bidault. I ondyusk»e ko­
ła polityczne uważają, że w  rozmowach tych omówiono problemy zwią 
zaae z przyszłą polityką trzech mocarstw w  zachodnich Niemczech.

Ministrowie zajęli się przede wszystkim sprawą przekształcenia 
„Bizonii" na „Trizonię". „Times" wyraża opinię, że zagadnienie to 
rozpatrzy specjalna komisja ekspertów trzech mocarstw zachodnich.

Dopiero po tym Marshall, Bevin i Bidault omówią dalsze szczegó­
ły dotyczące Niemiec zachodnich.
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Jak spędzić 
ś tu i ę t a?

d o r a d z i

ż y c z l i w i e
„ M O D A  i Ż Y C I E  
PRAKTYCZNE"

K-6994

Ra św iąt*
dodatkowo pociągi

JELENIA GÓRA ( «w ) .  — W okre­
sie wzmożonego ruchu kolejowego 
przed świętami Bożego Narodzenia i 
Nowego Noku, Dyrekeja Wrocławska 
PKP wprowadza nowe pociągi, które 
kursować będą na liniach połączenio­
wych ze stacją Jelenia Góra Główna. 
I tak od dnia 19. b*n. z Jeleniej Góry 
do Warszawy dodatkowo odchodzić bę 
dzie pociąg osobowy o godz. 19.35, do 
Wrocławia o 8.3© rano i do Katowic 
pośpieszny o godz. 81.80.

Zarządzeniem Ministerstwa Kom oni 
Stacji na liniach kolejowych od da. 
19 grudnia 1947 do dn. 15 stycznia 
1948 wstrzymuje się kursowanie po­
ciągów z miejscami numerowanymi we 
wszystkich kierunkach. Umożliwi to 
wyzyskanie tyeh wagonów dla 3ze»el 
niejszego wypełnienia pasażerami.

Ponadto Ministerstwo Komunikacji 
zarządziło, by w okresie wzmożonego 
ruchu świątecznego wstrzymać wszel­
kiego rodzaju przejazdy grupowe, a w 
szczególności wycieczki szkolne i prze 
jazdy grupowe dzieol i młodzieży »e  
kolonie zimowe.

śe Jednak znajdą się i  tacy, którsy 
nie odmówią i podzelują buciki 
małej Halince —  na Gwiazdkę?

Dm ow ski N .  złożył na ręce re­
dakcji 3.000 *ł dla Halinki.

Kasterska S .  parę buciczków i  
pończoszek.

Ponadto otrzymaliśmy dla bied­
nych d«ieei bezimiennie parę buci­
ków i 0 satuk od*ieży.

Wsżystkim zacnym ofiarodaw­
com w  imienia Halinki i Redakcji 
składamy najserdeossniejsae podzię­
kowanie.

B O Z M *W I » «T  Z OZYTEt-WIKAaW

Nie zaujiedliśiny się

słowem przyznaje, że rozładowanie 
lasu i likwidację oddziałów zbroj­
nych, któwej jakoby tak pragnął, 
traktował po swojemu, tj. przepro­
wadził po prostu skoszarowane 
bandy na teren, jak mówi skrom­
nie, prac „dorywczych". W  razie 
jakiejś „sprawy" ludzie jego, któ­
rzy na pozór „spokojnie siali i o- 
rali", mieli być na miejscu, by 
rżnąć i zabijać, jak dawniej.

Gdy Sędziak nie może zasłonię 
się rozkazem —  traci pamięć. Nie 
wid, nie przypomina sobie, nie jest 
nvw wiadome... aa co płacono, za co 
otrzymywał pieniądze. Dobrze pa­
mięta tylko sumy: „6 tysięcy zł wy­
płacane w złotych rublach — 20 
złotych rubli... 100. 200 albo 300 do­
larów za kopertę Ń r 7 —  z placów­
ki w  Sztokholmie".

Najewyezajniej-asiy, sprzedaj n>
■ sspioełt

ND . SR.

fcfeocc/ffee za rfolarg

się dostać na salą, wyłamała żelaa- 
ne kraty.

Gzy ten drobny episod nie świad- 
cay o ogromnym głodzie dobrej poe- 
aji? Ozy wobec tych wyłamanych 
krat można obwiniać społeczeń­
stwo »  niezrozumienie i obojęt­
ność?

Nie. Nie można. Niestety, znacz­
nie więcej daje do myślenia od­
rzucony > cmialnie wniosek o pi­
sarskim stage‘u na Ziemiach Od­
zyskanych, na tym właśnie, atako- 
wnym przez Hertza. Śląsku.

Dlatego nie można się dziwić, pa­
nowie krytycy, ze dalej będzie tu 
znajdował powodzenie cyrk i ma­
ło wybredue powieści. Ze dalej bę­
dą tutaj z upodobaniem słuchane 
„dróbnomieseczańskie przeboje". 
Zresztą nie tylko tutaj,..

Bo to. parafrazując znane już 
powiedzenie Iwaszkiewicza, nie spo 
łeczeństwo mą przy jść do lite ra ­
tów, lecz literaci do społeczeństwa.

Krat wiecauie wyłamywać nie bę- 
; dniemy.

LEŚZKJC G O Ł IS S K L

i nie mogą karmić czytelnika w  
tramwaju, na ulicy, podczas krót­
kiej przerwy w  zajęciach zawiłymi 
i pełnymi subtelnych dociekań psy­
chologicznych utworami, podawać 
mu krem wtedy, kiedy ma ochotę 
na kawałek razowego chleba. L i­
teratura dopóty będzie oderwana 
od życia, póki pisarz nie odczuje 
sam tego „głodu chleba", póki —  
ponieważ Paweł Hertz zaatakował 
pismo śląskie —  nie pozna on pro­
blemów, właśnie z tym Śląskiem 
związanych.

I  to jest właśnie

N A S Z E  „Z A M Ó W IE N IE

SPO ŁECZNE",

które jak wyrzut sumienia straszy 
pisarzy.

Przypomnę jeden szczegół zjazdu 
literatów; sestawię dwa znamienne 
fakty. W  głosowaniu przepadł 
wniosek literatów  krakowskich, 
aby pisarze odbywali przymusowy 
stnge na Ziem iach Odzyskanych. Z 
drugiej strony w czasie wieczoru 
poetyckiego literatów wrocławska 
młodzież uniwersytecka, nie mogąc*

■ urzucić wywody Hertza. Dużo 
jest, niestety, racji w  tym, że spo­
łeczeństwo dzisiaj ogłuchło na 
wszystkie przejawy piękna.

Istnieje jednak zawsze złoty śro­
dek od czasów mądrego Arystote­
lesa. Trzeba znaleźć formę pośred­
nią między „kryminałem" a dzie­
łem sztuki. Trzeba wychować czy- 
ielnika, trzeba go do literatury no­
wej przyzwyczaić.

Oczywiście, nikt nie wymaga, 
aby literatura zniżała swe loty do 
poziomu społeczeństwa. Przeciw­
nie, powinna c*ytelników podcią­
gać coraz wyżej. Potrzeba jedpak 
na początek utworów związanych 
z życiem, bezpośrednich, zrozumia­
łych,

Nie ma więc słuszności Paweł 
Hertz, gdy zarzuca dziennikom, że 
propagują literaturę mało wybred­
ną, sensacyjną, brukową, że druku­
ją „ad hoc pisane powieścidła". 
Dzienniki są dla najszerszych mas

Nie będziemy myłamjjirali krat
Słuszne są uwagi Paw ła Hertza 

w 48 numerze „Kuźnicy" na temat 
upowszechnienia kultury. Słuszne 
z wielu względów: i dlatego, że sta­
je w obronie klasycznego reper­
tuaru naszej ‘ literatury, tak nie­
słuszna potęp:anej przez niektó­
rych domorosłych „krytyków", i 
dlatego że zal°ca w pierwszym rzę­
dzie upowszechnienie właśnie tej 
klasycznej literatury, żc woła o 
Żeromskiego, Prnsa, wieszczów dla 
robotniczych ' wiejskich bibliotek.

Pa wet Hertz jednak atakuje w 
lwom artykule dodatki literackie 
p :sm codziennych zarzucając dzień 
nikarzom, że umieją krytykować i 
stawiać „zamówienia społeczne", 
nie zdobędą się jednak na druko­
wanie, wartościowych i poważnych 
powieści, choćby nawę1 z klasycz­
ne.ec repeGuaru.

..ZŁO TY ŚR O D E K "
"" O -.twlścn*  trudna całkowicie

Wśród czasopism

H V $ P > Ę J J E M W
maszyny biurowe
Aparaty geodezyjne — Fotoaparaty 

P Ł A C IM Y  NAJW YŻSZE CENY

B.T./H. Marian P U J D 4 K
Marszałkowska 118. Warszawa.

K  5089

Apelując do serc naszych Czytel­
ników w sprawie małej Halinki, 
która pomimo grudniowych mro­
zów chodzi w letnich trepkach —  
nie zawiedliśmy się.

W  dniu ukazania się apelu już 
w godzinach rannych zgłosiła się 
studentka U. W . ofiarowując 10© 
zł. w ślad potem wpłynęło też bez­
imiennie —  10© zł- Wreszcie zgło­
sił się chłopczyk, Józef Curyk, któ­
ry przyniósł parę buciczków i list 
swego ojca. Treść tego listu poda­
jemy:

„Posyłam trzewiki mego © letnie­
go syna, które należało by podze- 
lować żeby móc je nosie. Mając 
liczną rodzinę, dwoje własnych dzie 
ei i dwoje sierot na moim utrzy­
maniu, nie mogę wyłożyć pieniędzy 
na podzelowanie. Byłem u kilku 
szewców, myślałem, że tak jak ja 
zrozumieją mękę dziecka i nałożą 
po kawałku gamy bezpłatnie, ale 
niestety —  odmówiti. Może ktoś da 
na podzelowanie. Niech biedne dzioc 
ko na święta Bożego Narodzenia 
cieszy się i nie zatraca w iary k  
serca ludwkie".

Jakoś nie ładnie pp. saewey! M®-

r. w strzymują dowóz żywności do 
Białegostoku,

„Jaki był w  tym cel i jak się 
to robiło?" —  pyta prokurator.

„Chcieliśmy zaszkodzić partH  i 
bezpieczeństwu — robHo-się to pro- 

] s to : zatrzymywaliśmy wieśniaków  
jadących z żywnością..."

Wygłodzenie ludności w mieści#, 
przemoc wobec chłopów' —  oto co 
nazywa Sędziak i jego towarzysze 
„walką z partią i bezpieczeń­
stwem".

„B ył rozkaz usuwać, więc usu­
wano“  —  relacjonuje * zawodową 
rzeczowością oskarżony. Znamy też 
tę .rzeczowość przy. stwierdzaniu 
popełnionych zbrodni...

Jąkając się, Sędziak słowo aa

Jest rzeszą jasną, iż gdyby re-
| form ie walutowej nie towarzyszył 
■ wzrost masy towarowej, nie było- 
J by możliwe a«i zniesienie kartek, 
j ani obniżka cen komercyjnych.

Reforma walutowa tylko mogła 
przyśpieszyć ten proces, działając 
na rzecz łudzi pracy, a nie na rzecz 
spekulantów niebieskich ptaków. 

_i_I na tym yGega zasadnicza róż­
nica między reformą walutową w  
ZSRR a reformą walutową dokcny 
waną w  krajach kapitalistycznych,
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Za zgodą Min. Rolnictwa organiza­
cje rolnicze kredyt 200 milionów obró 
eą na zakup krów (140 mil.) i  kom 
(60 mii.). Jeżeli zakupione krowy, a 
zwłaszcza konie dotrą do rolników 
przed rozpoczęciem robót wiosennych, 
to złagodzi to w wielkim stopniu kry­
zys na odcinku siły pociągowej.

2385 ton cukru odprawiono z Gdyni 
do Rygi. Do Szwecji odszedł trans­
port blachy cynkowej 1 wyrobów że­
laznych, z Gdyni 517 on, z Gdańska 
509 ton, 455 ton soli zabrał statek 
szwedzki „Sven“ .

Produkcja szi la huty w Wałbrzychu 
wynosi 14.830 ton wartości 11.949.000 
złotyoh przedwojennych. Do 31 paź­
dziernika 'i jdwmała huta plan w 131
proc.

624,8 tony gezołiny wyprodukował 
w listopadzie nasz przemysł naftowy.

,,Jestem iżołnierzem, musiałem  
wykonywać rozkazy"  —  słowa te w 
ustach oskarżonego Stanisława Sę- 
dziaka mają wszystko usprawiedli­
wić. „W ykonywałem ty lko rozkazy 
—  winien był ten, k tóry  je  da wał..."

Słyszeliśmy już takie słowa na 
innych procesach, słyszymy je 
wciąż. Stara się skryć za nimi or­
ganizator napadów i zabójstw, 
szpieg, kierownik najohydniejszych 
akcji przeciwko odrodzonemu Pań ­
stwu Polskiemu.

Nic żołnierskiego i nie bohater­
skiego nie ma anł w  kbrnej posta­
wie, ani w  sposobie mówienia o- 
skarionego. Usiłuje tylko wszelki­
mi sposobami ratować swoją skó­
rę. Zdziwieni słuchacze dowiadują 
się nagle, że miał on właściwie zu­
pełnie inne poglądy, niż jego moco­
dawcy:

„Byłem zwolennikiem uniw ersal­
nej Po lsk i, do k tó re j chciałem iść 
drogą mniej rew olucyjną, niż m a r­
ksizm " —  mówi Sędziak. W  prze­
łożeniu na język praktyczny ..uni­
wersalna Polska" —  to organiza­
cje podziemne, które jesienią 1945

W nbton e craw »s za re g o  c zło w ie k a *

Reforma walutowa w ZSRR
aokości, lecz wypłacane będą w  1 
nowej walucie. Równocześnie u- j 
legł zniesieniu system kartkowy, j 
zaś eeny komercyjne zniżono do | 
poziomu kartkowych.
O ZN AC ZA  TO W  PR A K TYC E  

ZW IĘKSZENIE W ARTOŚCI RE­
ALNEJ P Ł A C  ROBOTNICZYCH 
O 50— 1008,-., DOKONANE DOSŁO­
W NIE Z D N IA  N A  DZIEŃ.

Nie można się dziwić, iż naród 
radziecki powitał z entuzjazmem re 
form y rządu, dały one bowiem nie­
spotykany w  historii wzrost pozio­
mu życia.

Na procesie warszawskim K P O P  przewinęło s*ę przed trybuna­
łem kilkunastu oskarżanych. W a rto  przyjrzeć się sylwetce jednego 
z nich, Stanisława Sędziaka, aby w pełni ocenić m oralną wartość tych 
łudzi.

, lepsze tłumaczenia z języków obcych 
na język polski oraz dla cudzoziem­
ców za najlepsze tlumaczennia dzieł 
polskich oraz rozpowszechnianie Utera 
tury polskiej za granicą.

W roku przyszłym powstanie włas 
ne pismo periodyczne Polskiego Pen 
— Clubu, które wychodzić będzie w 
charakterze miesięcznika lub kwertal 
nika również w tłumaczeniu na język 
francuski. .

Po -dyskusji dokonano wyboru nowe 
go Zarządu Pen - Clubu Polskiego, — 
który ukonstytuował się w następują 
cym składzie: Jan Parandowski — 

prezes, Zofia Nałkowska i Maria Dą 
browska — wiceprezesi, Michał Rusi­
nek — sekretarz generalny, Tadeusz 
Breza — skarbnik, M. Jastrun, J. 
Morton i A. Ważyk — członkowie Za 
rządu.

Po zamknięciu Zjazdu, odbyło się 
w godzinach popołudniowych w Klu 
bie Inteligencji Pracującej zebrań.e 
towarzyskie na którym Maria Dą­
browska wygłosiła odczyt «  pamiętni 
kach Samuela Tepysa, będących cie­
kawym przyczynkiem socjologiczno — 
obyczajowym do dziejów Anglii w 
17 wieku.

W Warszawie odbyło się pierwsze j 
po wojnie walne zgromadzenie człcm 
ków Klubu Literackiego Pen - Clubu. 
na które przybyli liczni literaci żarów 
10  miejscowi jak i zamiejscowi 

Po zagajeniu zebrania przez preze 
se Pen -  Clubu Polsk.ego, J. Paran- 
dowskiego, zabrał głos dyrektor Dep. 
Literatury i Książki H. Michałowski, 
który powitał zebranych pisarzy w 
imieniu Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki. Z kolei sprawozdanie Zarządu Pen 
Clubu za okres od 1939 r. do 1947 r. 
złożył prezes Parandowski, który scha 
rakteryzował stosunek Pen -  Clubu 
do UNESCO i zamierzenia Polskiego 
Pen -  Clubu na najbliższą przyszłość 
Będą więc wznowione nagrody za naj

Pen-Club Polski obr&dufe

I obrocie kartkowym utrzymano na 
| poziomie przedwojennym. Niewątph 
; wie było to dowodem siły i żywot- 
' ności radzieckiej gospodarki. Na woi 
i nym rynku, który jednak istniał o- 
' bok obrotu kartkowego, ceny znacz 
i  nie wzrosły.

Pozwoliło to na skupienie poważ­
nych sum w  rękach najrozmaitszych 
spekulantów, żerujących na różnicy 

: cen sztywnych i wolnorynkowych. 
W końcowym okresie wojny otwar- 

: to na terenie ZSRR t. zw. sklepy 
' komercyjne, które sprzedawały to­
wary po cenach zbliżonych do w ol­
norynkowych.

W miarę wzrostu produkcji, zwła 
1 szcza po wojnie, masa towarowa 
zwiększała się i następowała obniż­
ka cen komercyjnych.

W roku bieżącym rząd radzieckf 
zdecydował się na zniesienie kartek 
i zastąpienie dwóch cen, sztywnej 
i komercyjnej —  jedną.

Zbyt duży jednak w  stosunku do 
potrzeb normalnych obrót pienięż­
ny, datujący się z okresu wojny, a 
spowodowany fałszywymi pieniędz­
mi, puszczonymi w  obieg przez oku 
par.ta, stanął temu na przeszko­
dzie. Zwykłe obniżenie cen bez re­
formy walutowej oznaczało by uprzy 

! w ilejowanie tych, którzy wzbogacili 
j się w  czasie wojny ze szkodą ucz­
ciwych ludzi pracy.

Zuilększenie realnej płacg 
robotników

Rząd radziecki wybrał inną dro 
gę. Przeprowadzono reformę wa­
lutową. polegającą na wymianie 
pieniędzy w stosunku 1 do 19. In­
teresy ciułaczy zostały przy tym 
zabezpieczone przez znacznie wyż 
szy stosunek wymiany wkładów 
oszczędnościowych.

Kwoty mniejsze wymieniono cał 
kawicie. To samo dotyczy obl:ga 
cji państwowych.

Pensje pracownicze i  robotni­
cze utrzymano w  tej samej wy-

iu ry siy cz n e
W  wałbrzyskim oddziale PTT  

odbyła się konferencja, poświę­
cona ustalaniu nazw gór, rzek, 
dolin oraz opracowaniu nowych 
szlaków turystycznych.

Ustalono główny szlak tury­
styczny, który przebiega od So­
wiej Góry przez Walim, Głuszyn 
cę, Łomnicę, Andrzejówkę, Soko­
łowsko, Chełmsko Śląskie i Góry 
Kruszcowe do Lubawki koło za­
pory wodnej w  Bukowcu przez 
Miszkowice do przełęczy kowar­
skiej —  skąd dalej’ zaczyna się 
szlak jeleniogórski. Na szlaku 
tym będą uruchomione schronis­
ka. Będą się one znajdować na 
Wysokiej Sowie oraz w  Chełm- 
sku, gdzie powstanie Dom Tury­
styczny.

Poza tym projektuje się zało­
żenie hotelu turystycznego w  Lu­
bawce.

Nowe szlaki

Reforma walutowa, przeprowadzo j 
na w  Związku Radzieckim i  zw:ą- j  

zane z mą zniesienie kartek oraz ob j 
niżenie cen towarów przemysło­
wych i  żywnościowych, stoją dziś 
niewątpliwie w  centrum zaintereso­
wania opinii świata.

Nożyce ceu sztyiLaiich 
i o olnorynkouijfch

Należyta ocena tych decydujących ; 
pociągnięć rządu radzieckiego, wy- ; 
maga cofnięcia się w okres lat wo- j 
jennych, gdy Związek Radziecki 
niósł na swych barkach główne 
brzemię wojny z najeźdźcą hitlerow 
skim. Olbrzymie ciężary wojny wy- j  

wołały z natury rzeczy zwyżkę cen 
na wolnym rynku. Rząd Radzieck. 
zmuszony był wprowadzić system ' 
kartkowy na najważniejsze produk- 
ty przemysłowe i żywnościowe. Aż 
do końca wojny ceny na towary w
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Przed świętami w sklepach
Największy ruch w  handlu spożywczym

W okresie przedświątecznym war­
to przejść, się po sklepach ■wrocław­
skich i jeśli nie kupić to przynaj­
mniej obejrzeć sobie wiele ładnych 
rzeczy. Tak sądzą właśnie mieszkań­
cy Wrocławia i dlatego we wszyst­
kich sklepach, a zwłaszcza w domach 
towarowych panuje jeśli nie tłok, to 
przynajmniej ożywiony ruch. Więk­
szość ludzi których się widzi w skle­
pach to jednak dopiero kandydaci na 
klientów, którzy muszą przed dokona­
niem sprawunków zapoznać się dokład 
nie z cenami i zrobić sobie odpowied-

ni budżet. Do tego celu nadają się spec 
jalnie Domy Towarowe, bo są prze­
stronne, cieple i... niekrępujące.

Niekrępujące to znaczy, że można tu 
sobie pooglądać wszystko bez natych­
miastowego obowiązku kupna. Wpraw­
dzie takie oglądanie dopuszczalne jest 
również w sklepach prywatnych, jed­
nak właścicielka sklepu potrafi zawsze 
w sposób zupełnie wy raźny. Okazać swe 
niezadowolenie klientowi — a tu nikt 
takich wizyt nie ma za zle.

Ciekawe, że przeważający procent 
kupujących to nie kobietj7, ale właśni-e 
mężczyźni. Widzi się ich nie tylko przy 
stoiskach z wyrobami tytoniowymi, 1 
napojami wyskokowymi, ale i w dzia­
łach włókienniczych.

Największym jednak powodzeniem 
cieszą się sklepy spożywcze, w których 
pojawiają się ryby, zające, rodzynki, 
i... nnawet migdały, tych ostatnich wro 
cławianie przeważnie nie kupują, bo 

| są za drogie.
Podczas wędrówki tegorocznej każde­

mu ,staremu" mieszkańcowi Wrocła­
wia nasuwa się wspomnienie sprawun­
ków świątecznych w toku zeszłym. I 
dopiero wówczas uzmysławia sobie jak 
bardzo w ciągu tych dwóch lat... Wroc 
ław się zmienił Nie tylko bowiem wzro 
sła ilość sklepów wszystkich branż, nie

Cbiady pspiiiarne PCK
(K-i) Z części ofiar, jakie wpływają 

iio „Pomoc Zimową", PCK zakupuje 
artykuły żywnościowe i dzięki temu. 
przez cały okres zimowy wydaje obia 
dy popularne dla najbiedniejszej lud­
ności — bezpłatnie, lub za opłatą „co 
laska" — do puszki.

Obiady w ilości 100 porcji w postaci 
litra pożywnej zupy z kromką Chle­
ba wydawane są codziennie na Dwor 
c-u Głównym od godz 13-tej aż do wy 
dania ostatniej porcji.

Ten piękny i pożyteczny czyn PCK 
będzie ulgą dla najbiedniejszej ludno­
ści.

lasiński (skrzypce), Halina Dzieduszyc 
ka, Liliana Zamorska, Władysław 
Szeptycki i Wojciech Dzieduszyck:. — 
Przedsprzedaż biletów w biurze Komi 
tetu (Mazowiecka 17, pokój 305 od go 
dżiny 10 — 15).

...Sekcja narciarska Tow. Krajo­
znawczego, celem zapoznania się człon 
ków urządza „Herbatkę" w lokalu 

Aeroklubu (róg Ogrodowej i Fredry, 
1 piętro) w sobotę o godz. 17 pp. — 
Wstęp dla członków i sympatyków 
sekcji.

...Czytelnia Ossolineum ogłasza przer 
wę świąteczną od 22 do 27 grudnia, 
a w czasie od 29 grudnia do 5 stycz­
nia Czytelnia będzie otwarta w go­
dzinach od 9 do 14-tej.

...Nowy kalendarz na rok 1948 —
wydał Polski Czerwony Krzyż we W7ro 
cławiu. Kalendarzyk typu kieszonko 
wego posiada bogatą treść informacy- 
cyjną z działem pierwszej pomocy le 
karskiej i kosztuje 20 zł. Sprzedaje 
PCK, ul. Mikołaja 78, pokój 16 (III 
piętro).

tylko powstały Domy Towarowe, ale 
przede wszystkim pustawe pułki zapet 

niły się towarami. Wystawy zaś — oczy 
wiście jeszcze nie wszystkie, zwolna 
zaczynają nabierać estetycznego wyglą 
du i  charakteru wielkomiejskiego.

Wystawy w Domach Towarowych 
są przeważnie dość gustownie urządzc 
ne —mają tylko jedną wspólną wadę, 
a mianowicie,. że asortyment towarów 
nie ma dość często swego odpowiedni­
ka w sklepie. Gniewa to dziesięciolet­
niego malca, który widzi na wystawie 
prawdziwie czekoladowego Mikołaja za 
70 zł. i który po długich pertraktacjach 
z mamą uzyskuje pozwmlenie na ku­
pienie sobie tego cuda. Tymczasem 
okazuje się, że w sklepie Mikołaja już 
dawno nie ma i kupić go nie można.

Kiedy już mowa o dzieciach to nie­
stety trzeba stwierdzić, że nie będą one 
miały tęgiej Gwiazdki w tym roku, bo 
tak sklepy prywatne jak i Domy 
Towarowe nie mogą się pochlubić zbyt 
wielkim wyborem zabawek. — Trochę 
zwierzątek, trochę niegustownych lalek 
jakieś wyszarzałe, przestarzałe gry, a 
w7szystko to i nieładne i... drogie.

Powinniśmy przecież pamiętać, że 
Święta Bożego • Nerodzeia, wraz z 
choinką i  leżącymi pod nią prezentami 
są przecież świętami dzieci. (Wac)

P C K  na B o ie  N arodzen ie
„gwiazdkowe* skrzydła 3 najw ię­
ksze ośrodki robotnicze: Pa-Fa-
Wag, Fabrykę Śrub „Archimedes" 
i  M iejskie Zakłady Komunikacyjne. 
Przy  każdej z tych intytucji pracu­
ją koła P C K  i  za ich pośrednic­
twem odbędzie się rozdział paczek 
ofiarowanych przez Delegaturę 
PC K  dla dzieci pracowników.

W K R Ó T C E
nowy f i l m

p r o d u k c j i  p o l s k i e j

P t  „ J A S N E  Ł A N Y "
K-6056

FOTOPLASTIKON — Świerczewskie­
go 47 — wyświetla codziennie — 
„Holandię".

OKZZ na Gwiazdkę

Wypadki... kradzieże
A w antura  pod gazem

(h). Ob. A. Żółtko, zazwyczaj za 
kołnierz wylewający, odwiedził tego 
dnia w towarzystwie ob. J. Żmuchow7 
skiego wiele lokali i wszędzie pił du 
żo wódki. Zabawa ta trwała do go 
dżiny 5-tej rano. Towarzysz Żmuchow 
ski oddał kompanow-i pod opiekę 33 
tys. złotych, z których część poszła na 
dalsze kolejki. A jednocześnie korzy­
stając z okazji, że Żmuehowski był 
pod gazem, wyciągnął mu złoty łań­
cuszek. Zauważył to jednak obecny 
przy tym szofer M. Jabłoński, który7 
zażądał oddania łańcuszka i uregulo 
wania rachunku. W odpowiedzi Żółt­
ko wy7ciągnął rewolwer, grożąc nim 
szoferowi.

W sprawę tę w7mieszała się M. O. 
i przeprowadziła rewizję w mieszka- 

Iniu Żółtka. Rewolweru jednak nie
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dzieje i trochę chaotycznie wyrażał 
swe uczucia do żony. W7 każdym ra­
zie „czubił" się wyraźnie. Wpraw­
dzie nawet mimo nieprzytomności spo 
wodowanej alkoholem nie powiadał 
rzeczy tak naiwnych: „daj buzi —
zjem buzię...", ale wołał: „uduszę cię, 
uduszę!" — nie dodając tylko przez 
zapomnienie: — „z miłości".

W tym stanie rzeczy, pani Agata 
przestraszyła się któregoś wieczora 
tak gwałtownych objawów mężow­
skich uczuć — i wrzasku narobiła na 
całą kamienicę.

Stąd sprawa znalazła się przed Są­
dem Grodzkim.

Ale w Sądzie p. Agata odstąpiła od 
oskarżenia, wybaczając wszystko mę­
żowi. *

Wobec uchylenia się od zeznań pa 
ni Agaty — jedynego świadka oskar­
żenia — Sąd uznał brak jakiejkol­
wiek winy pana Alojzego.

P. Alojzy przyrzekł nie pić już wię 
cej wódki (zostaje jeszcze wino, li­
kiery i t. p.) i małżeństwo wziąwszy 
się pod ręce opuściło salę sądową w 
przykładnej zgodzie.

Kto się lubi — teę się czubi...
J. K.

znaleziono*, a łańcuszek Żółtko zwrócił 
jeszcze przed rewizją.

Ponieważ szofer w da!s_. ciągu 
potwierdza swe zeznania, że Żółtko 
miał rewolwer i groził mu, aresztowa 
no wojowniczego obywatela. Docho 

dzenie v» toku.

Ostrzeżenie 
przed złodziejam i w  P. D . T.
(h). W związku z zakupami świą­

tecznymi P. D. T. jest przepełniony 
Korzystają z tego kieszonkowcy, któ 
rych cała szajka grasuje od kilku dni 
w sklepie, na co zwracamy uwagę. 
M. O. wszczęła w tej sprawie odpo­
wiednie kroki.

Aresztowanie złodzieja
(h). Zatrzymano poszukiwanego przez 

M. O. — M. Walugę, za kradzież miesz 
kaniową, dokonaną na szkodę ob. Zo­
fii Chmiel, zamieszkałej przy ul. Pe- 
stalozzhego nr. 2.

M IŁA SU BLO KATO RKA.
(h.). — Na szkodę ob; T. Bomby do­

konano kradzieży mieszkaniowej.- Kra 
dzieży dokonała jego sublokatorka ob. 
N. A.

K RAD ZIEŻ  W ĘGLA.
(U.). — Za kradzież węgla w Elek­

trowni zatrzymano M. Kowalczyka 1 
B. Korka.

Tpamwai wpadł
na sa m o c h ó d

Na skrzyżowaniu ulic Świerczew­
skiego i Aleksandra Fredry- wydarzyła 
się katastrofa: — Na holowany przeż 
ciężarowy wóz marki Renault, osobo 
wy Cncw rolet najechał z tyłu Trem- 

... 7. Chewrolet silą uderzenia zo- 
;ic- -orżuccny na.chodnik, przy czym 
l a ń c hair wnlczy pęki. Wóz tramwa 
owy wpadł z kolei na holującą ciężą 

ró .vkę. która już była na hamulcach 
: pchał ją okclo 7 metrów przed sobą.

Chociaż w Cnewroleeie, który ma 
tył i maskę strzaskaną, siedzieli pasa 
żerowie, wypadku w ludziach nie by­
ło. Jak twierdzi szofer, pierwsze sio 
wa motorowego były: — jN ie mog­
łem opanować wozu, hamulce nie dzia 
łały". Samochody należały do Woje­
wódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa.

Na miejsce wypadku przybyła Mi­
licja.

Uruchomienie
nowyfeh pociągów

Jak było przewidziane w  urzędo­
wym  rozkładzie jazdy, z  dniem 19 
grudnia wprowadzono dodatkowe 
pociągi na wszystkich ważnych li­
niach. Podajemy pociągi nowouru- 
chomione:

Do Warszawy odj. 1.18, do Rado­
mia 0.37, Katow ic 7.06, Kudowy Zd. 
11.35, Łodzi 15.00, Lubska 22.11.

Poza tym, na okres Świąt Boże­
go Narodzenia t.j. na czas od 20 
grudnia do 5 stycznia z wyjątkiem 
czwartku 25 grudnia zostanie uru­
chomiony poc. osob. na trasie War­
szawa —  Legnica, przez Częstocho­
wę, Opole, Brzeg, Wrocław.

Z Warszawy cdj. 19.30 do Wrocła 
wia Gł. przyj. 7.33. odj. do Legnicy 
7.55. Z powrotem odj. Legnica 17.50 
przyjazd do Wrocławia 19.51. odj. 
dc Warszawy 20.26, w7 Warszawie 
przyj. 8.05. (Soł)

N o c u e  d y ż u r y  a p t e k
„Pod  Bocianem'7 — Łokietka 11.
„Pod  Murzynem" — Plac Solny 3. 
„Pod  różą" — Olszewskiego 87. 
„Piastowska" — Nowowiejska 25.

Jges& m  p& W.h&i&twiu

Sąpóln© — Kożuchów
Część Sępolna otrzym ała nagle 

nazwę Kożuchów . Tysiące łudzi po­
szło spać w Sępolnie —  a obudzi­
ło się w Kożuchow ie.

Przed  jedną z wysław na ulicy  
Św idnickiej p c id c ti obywatel do­
stał ataku śmiech*s.

Powodem tego  —  były śmiesznie 
niskie ceny.

Jeden z „ ujaw nionych“  widząc 
na P lacu  Solnym  los choinek —  
westchnął.

—  Las... ją k  taki las by się tu 
jeszcze przed rokiem  przydał.

—  Jałc myślisz, czy będą ryby 
na święta?

—  W  każdym razie ..grubym ry- 
bom " ich nie zabraknie.

H o te l „M onopol“  był przez okres 
Kongresu okupowany przez przy­
jezdnych. K ilk u  wrocławian sie­
działo skromnie w kąciku. Obecnie 
znowu .A u toch ton i'' re j wodzą i 
panoszą się w salach m onopolo­
wych przy monopolce. A ż  do na j­
bliższego zjazdu...

— Jak długo jedzie się koleją s 
W rorła w ‘a do K rakow a?

—  12 godzin
—  Ja k  to?
—  6 godzin w kolejce przed „ O r ­

bisem* i  6 godzin koleją.
G R O T .

O d z y w a j ą  
s ło w iańsk ie  tradycje
Uniir. Wrocłauiskiego
Na uniwersytecie w  Pradze stu­

diuje 30 Łużyczan. Młodzież łużycka 
zawitała również na Uniw. "Wroc­
ławski. Grono jej w  liczbie 11 po­
stanowiło zrzeszyć się w  Związek 
Studentów Łużyckich we Wrocła­
wiu.

W  dniu 13 grudnia br. powołano 
Komitet Organizacyjny. Celem 
Związku prócz koleżeńskiej pomocy 
w studiach, będzie pogłębianie zna­
jomości języka ojczystego i kultu­
ry ojczystej, oraz zaznajomienie 
się z kulturą polską. Komitet orga 
nizacyjny przesłał do J. Magn. Rek­
tora swój statut z prośbą c zatwier 
lżenie Związku.

Młodzieży łużyckiej życzymy po­
myślności.Kto się lubi — ten się czubi.

. Dlatego zapewne tek wiele mał- | 
żeństw, chcąc zaakcentować prawdę 
pierwszej przesłanki — często się... 
czubi.

Objawy miłości zresztą różne przy- . 
bierają formy. Są mamusie specjalnie 
„roztropne", które do swych pociech 
przemawiają w ten sposób:

„Daj oczko — zjem oczko... Daj no 
sek — zjem nosek..." i_t. p. i t. d.

W tym wypadku niczym nie różnią 
się od mamuś zakochani w pierwszych 
dniach, pierwszego tygodnia, pierwsze 
go „miodowego" miesiąca:

„Daj buzi — zjem buzię... Daj uszko 
— zjem uszko... ' Przy czym nie chodzi 
tu o uszko do barszczu. Mówią także 
w zamroczeniu uczuciowym: ..Ach udu 
szę cię... z miłości".

Pani Agata : pan Alojzy — wpraw­
dzie wyszli już z tego okresu, nie 
mniej jednak, gdy p. Alojzy w rnyśl 
przysłowia „od wódki — rozum krót­
k i" skracał sobie ten rozum do mini 
mum, zwłaszcza w soboty — wtedy 
właśnie przypominały mu się dawne

£  s a l i  sąd o w e/

Historia małżeńska

B ilety te już rozdzieliliśm y pomię 
dzy młodzież akademicką, oraz 
pracowników u myślowych najniże; 
uposażonych, których nie stać na 
rozrywki- kulturalne. '

Redakcja „S łow a Po lsk iego" o- j 
trzym ała od O K Z Z  dla rozdania i 
wśród swoich Czytelników, według 
swego uznania —  200 bezpłatnych j  

| biletów do Teatru  Popularnego, na 
j przedstawienia: „D am y i  H u zary " 
j które będzie odegrane w  najbłiż- 
; sza sobotę i niedzielę o godz, 13-tej 
oraz na ,.Roxy“  wystawione w tych 
samych dniach o godz. 19-tej.

KOMUNIKATY 
: ~ i PROGRAMY
‘Teatry

OPERA DOLNOŚLĄSKA — w sobo 
tę, dnia 20 grudnia b. r. o godz. 19
— „Traviata" w partii tytułowej wy 
stąpi gościnnie znakomite śpiewacz­
ka Barbara Rostrzewska, Marian Woż 
niczko w partii Germcmta i Włady­
sław Szeptycki w partii Alfreda. Ba­
let pod kierownictwem Zygmunta 
Patkowskiego, dyryguje Bończa* - To 
maszewski, reżyseruje: Jan Popiel.

Przedsprzedaż biletów w kasie Te­
atru Państwowego od 10 — 13 i  od 
15 — 18.

PAŃSTWOWY TEATR BOLNOŚLĄ
SKI — piątek, dnia 19 m.. godz. 19
— „Spartakus".

PAŃSTWOWY TEATR BOLNOŚLĄ 
SKI w sali Teatru Popularnego —
piątek, dnia 19' b. m., godz. 19-ta — 
„Szesnastolatka".

TEATR „CHOCHLIK" (sala Teatru 
Lalki i Aktora, ul. Rzeźnicza 12) —
dziś o godz. 19-tej — „Ne ©drze pa 
nie Bobrze".

Kina
„ŚLĄSK" — ul. gen. Swierczewskie 

go 87 (czeski) — „Ludzie bez skrzy­
deł".

„M7ARSZAW A“ — ul. Fredry 16 (ra­
dziecki) — „Błyskawica".

„O D RA"1 — ul. Kołłątaja 32 (amery­
kański) — „Carrie kłemie". 

„PO LO N IA" — ul. Żeromskiego 53 — 
Konwój".

Zmiana seansów w kinie „Polonia",
godz. 15.30, 18, 20.30".

„TĘCZA" — ul Kościuszki 177 — (ra 
dziecki) — „Triumf młodości".

(Meh) "W wielkiej akcji gwiazd­
kowej Polski Czerwony Krzyż nie 
pozostaje w  tyle.

Oddział Wrocławski przygotowu­
je wieczerze w igilijne i rozdział pa 
czek świątecznych w7 kilku punk­
tach miasta.

Niedzielę 21 bm. PC K  poświęci 
chorym żołnierzom i w  szpitalu w oj 
skowym przy ul Traugutta rozda 
im 400 paczek.

We środę —  23 grudnia zaprasza 
swoich podopiecznych o godz. 14-tej 
do stołówki przy ul. Mikołaja na 
wspólny w ig ilijny obiad.

P C K  pamięta też o najmłodszych 
obywatelach naszego miasta. Tru- 

' dno obdzielić -wszystkich, więc Czer 
'wony Krzyż wziął pod swoje

Szew   —“
— #i«f i § e r s z e i i ę

Na odbudowę Warszawy wpła 
ciii uczestnicy egzaminu na cze* 
ladników, mistrzów rzemiosła 
szewskiego i eholewkarskiego we 
Wrocławiu:

■_______ ‘  ZŁ  1.600._______________

Chorobg u?«uaeryczne
Jako pismo utrzymujące żywy 

kontakt z czytelnikami orientu­
jem y się, że plaga chorób wene­
rycznych nie jest jeszcze opano­
wana. Ci, którzy do nas piszą, 
są bezradni. Właśnie dlatego pi­
szą, że są bezradni.

Bezradność wynika stąd, że 
nie wiedzą, dokąd się udać o po 
radę lekarską. I  w  tym kryje się 
poważne zaniedbanie naszych 
władz sanitarnych, które powin­
ny szeroko poinformować obywa 
teli o adresach poradni i ambu­
latoriów przecrwwenerycznych ©- 
raz o miejscach bezpłatnego le­
czenia. Na ten cel i prasa uży­
czy miejsca i jakieś wywieszki 
by się przydały7, choćby w  wo- • 
zach tramwajowych.

Przy okazji trzeba jeszcze wy- 
tMttąć drugie zaniedbanie: brak
propagandy uświadamiającej.

Wszyscy czytelnicy, którzy pi­
szą nam o  swoim nieszczęściu, 
zw ierzają się z tego w  najgłęb­
szej tajemnicy, gdy tymczasem 
propaganda powinna im wyjaś­
nić, że należy zerwać z nieszczę­
sną wstydliwością. Zbyt dużo 
jest wypadków tego typu, aby 
z tym się cackać.

Zaniedbania te należy- w  inte­
resie społecznym jak najprędzej 
usunąć.

SUŁEK

...Na linii nr. 12 pszy ul. Wite Stwo 
szu urządzono nowy przystanek. Ko­
rzysta z niego głównie ucząca się mło 
dzież.

...Rozkopy przed Zamkiem na Pla j  
cu Wolności w związku z przeprowa 
dzaniem toru dla odgruzowania mia ; 
sta — doprowadzono do porządku, i 
Teraz, można przejść tamtędy i prze i 
jechać samochodem.

...Rozbłysło światło na ul. Łukasiń­
skiego, Smoluchowskiego i na Wybrze 
żu Wyspiańskiego. Dzielnica Politech 
niki — tonąca dotychczas w nieprze 
njknicnych mrokach, nabrała wielko 
miejskiego wyglądu,

...Do Placu Bohaterów Ghetta prze­
prowadzono szyny kolejki wąskoto­
rowej i zaczyna się wywozić na „wy 
wrotkach" gruz i śmieci, które grubą 
warstwą zalegają w tym ruchliwym 
punkc,e miesia.

...6 przedstawień daje w Teatrze Po 
polarnym zespół świetlicowy Krucz­
kowskiego. W sobotę i niedzielę o go 
dz.nie 12 i 15 oglądać będzie można 
„Damy i Huzary" a o 19-tej „Roxy“ .

...Wielki koncert w auli Politecliniki
urządza w niedzielę, o godz. 12 Komi 
tet Dni Przeciwgruźliczych. Udział 
wezmą: prof. Łoboz (fortepian), Z. Ka

M ó -w ią .  w& W -K o jo ć o .m u ...
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 53.— al
ze 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł ze 1 mm, od 121 — 200 mm 88.— 
zł ze 1 mm, od 201 — 300 mm — 
106.-, zł zs 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł ze 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm. ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 126 mm po 10.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł ze 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50°/« drożej — większe i dwuazpal- 
towe — 100*>/« drożej. Za niedzielę 
1 święta dopłata 30'1/#. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
merimum — 40 sWw. Konto PKO
— Nr. V III - 135.

TRANSPORTY — BKSPEDYCJA szyb
ko — solidnie. Biuro „Treosdal", — 
Świdnicka 10. K-4939

NOWOOTWARTY warsztat ślusarski,
Pestalozziego 8 wykonuje roboty ślu­
sarskie. Kozieł M. S-ka. K  9029

W TRUDNOŚCIACH związanych z 
księgowaniem pomaga Biuro Buchal- 
teryjne Wrocław, ul. Cybulskiego 3T 
m. 1. Zgłoszenia od godz. 15-aj.

K  6031

R O Ż N E

UWAGA KOŁOMYJA! Iskało Maria 
z Oleśnicy Śląskiej Młyn Społem, pro­
si o podanie miejsoa zamieszkania 
siostry Iskało Anieli z Kołomyi.

12895

PO S ZU K IW A N IA  RODZIN

LOKAL nadający się na każdą branżę
z mieszkaniem, za zwrotem kosztów 
odstąpię. Biuro Handlowe, Świerczew­
skiego 91. 12881

ODSTĄPIMY za zwrotem kosztów wil­
lę raz 3-pokojowe mieszkania. Biu­
ro, Świerczewskiego 91.__________12882

POSZUKUJĘ pokoju lub pokoju z 
kuchnią, ewentualnie umeblowane. 
Koszta zwrócę. Wiadomość „Słowo Pol 
skie“ nr. „12878". 12878

DOBRZE ZAPŁACĘ za wynajęcia jed­
nego pokoju umeblowanego przy ro­
nię. Oferty „Słowo Polskie" pod „Z. S. 
urzędnik". 12877

L O K A L E

KORESPONDENCYJNE KURSY K5IĘ 
GOWOŚCI. Informacje: Lublin skr.
poczt 10p K 47:3

NAUCZYCIELKA uczy języka polskie 
go, rosyjskiego. Metoda łatwa. Trzeb­
nicka 15—8 (18—20). 12869

N A U K A

Biuro Ogłoszeń
ZAWIADAMIA, że przyjmuje o g l o s z e n r o

*

do Numeru Swiqtecznego
tylko do poniedziałku 2 2  grudnia, do godz. 12-tej

BAMBOSZE z futerkiem

KRAKÓ W , JASNA 6

» W S P Ó Ł P R A C A *

HURT i DETAL!
K-6034

Podziękowanie
Dziękuję Panu D ocentow i D r  

Kazim ierzow i J A B Ł O Ń S K IE M U  
za pełną poświęcenia i bezintere­
sowną opiekę nad żoną m oją w 
czasie je j pobytu w K lin ice  U n i­
wersyteckiej.

INZ .  J E R Z Y  SC U  KO U D E K
12871

O ln p iK ii l i i i  S li itc n a
w Jelenie! Górze
poszukuje do apteki 

w Jeleniej Górze

3 -c ti  Farmaceutów
Podania wraz z życiorysem, odpt
sem dyplomu i świadectwem oby 
watelstwa składać pod adresem: 
Ubezpiecza ln ia Społeczna, Jelca i* 
Góra, ul. Kasprowicza 17. Warun 
ki według umowy. K-6038

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
osobiste na nazwisko: Paulina Lorek 
ur.: 29.0. 1896 r. zamieszkała w Ścina­
wie, pow. Wołów ul. Odrzańska 49 i 
to: Obywatelswo polskie, legitymacja 
Zw. Zaw. Pracowników Sł. Zdrowia. 
Pismo Wydziału Zdrowia Woj. Wroc­
ław Odpis Dyplomu. Przepustka z 
Bawarii do Polski. Odcinek zameldo­
wania w Zarządzie Miejskim w Ścina­
wie^___________________________ K6018

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: odcinek zameldowania, legitymację 
Państw. Kom. Samoch., leg. Zw. Za­
wód. metrykę urodzenia na nazw. Zla 
mai Bożena. Proszę o zwrot dokuman 
tów. Wrocław, Kosynłerska4 m.2.

12890

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: dowód osobisty, odcinek zameldo­
wania, kartę RKU. Ressel Bogdan.

12885

UNIEWAŻNIAM skradzioną pieczątkę 
owalną treści: „Hotel Roma, Blat
Władysław i  S-ka Gorzów, Strzelecka 
9. Restauracja „Mały D o rn i". K6028

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
szkolną oraz kartę tramwajową na na­
zwisko Pietr Czesław. 12870

UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkartę 
czerwone prawo jazdy. Tarnowski Ta­
deusz, Ligota Mała pow. Dzierżoniów.

K  6037

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU wydaną przez Ostrów na nazwi­
sko Aplas Paweł.________________ 12896

UNIEWAŻNIAM zagubiony odcinek 
zameldowania, nazwisko La raka Anna

12879

11 GRUDNIA zaginął pies owczarek 
czarny żółto podpalany. Wiadomość: 
ul. Ksawerego Lipskiego 11 — IH p., 
m. 7. 12-S06

ZAGINĄŁ pies doberman z boksem 
w okolicy Dworoa Odry. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem „Spółnota" Rynek 
36. ' K  6030

POSAD POSZUKUJĄ

RUTYNOWANY buchalter poprowadzi 
książki handlowe, uproszczone, sporzą 
dza bilanse, załatwia sprawy podatko­
we. Zgł. sub. ,,100‘L 12894

PRZYJMĘ pracę biurową lub pomoc 
buchalteryjną. Zgłoszenia „Słowo Pol 
skie" pod „12875“ . 12875

BUCHALTER — bilansista organizator 
przyjmie pracę w przedsiębiorstwach 
prywatnych. Barlickiego 33 — 1.

12867

W OLNE PO SAD Y

POSZUKUJEMY agentów do skupu sło 
my i paszy, najchętniej zamieszkałych 
na prowincji. Wrocław, Biuro Hand­
lowe uł. Świerczewskiego 91. 12SS0

POTRZEBNA osoba w średnim wieku,
samotna, znająca pracę przy dzieciach,
wymagana referencje, wynagrodzenie
bardzo dobre. Wrocław, Łokietka 12
m. 3. 12893
- _________________

L  E K  A  R S K I E

LECZNICA dla PSOW — dużych zwie | 
rząt, św. Wojciecha 115. Ordynowanie I 
8 — 13, 15 — 18. 12740

UNIEWAŻNIAM zgubione; zaświadcze­
nie rejestracji RKU — Kościan, kartę 
rowerową, dowód zameldowania, legi­
tymację Ubeapłeczalnl Wrocław. Dr. 
Łuczak Józef. 1280S

UNIEWAŻNIAM zagubiona dokumen­
ty: zaświadczani# z RKU m. 2679,4) 
Brzeg, wyciąg metryk* ślubnej, wyciąg 
ślubu cywilnego, pokwitowanie z por­
tretu na nazwisko Pawłowski Jan 
wieś Radttszkowiea, pow. Oława.
_ _______________  18853

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
wyd. przez Czortków aa nazwisko 
Górniaka Maria. 12808

ZGUBY, UNIEW AŻNIENIA

SPRZEDAM patefon, pociąg elektrycz­
ny—zabawka, samowar. Ulica św. Woj 
ciecha 75 m 6. 12886

SMOCZKI do zabawy, ozdobne oraz 
na flaszki poleca po cenach fabrycz­
nych — Dom handlowy. Kraków, Go­
łębia 6. . K  6032

PIŻMOWCE, tchórze, lisy, kuny. Ku­
pujemy, dobrze płacimy „Occas.on" 
Warszawa, Chmielna 15. K9013

SKLEP galanteryjny, koło Rynku na­
dający się na każdą branżę wraz z ma 
gazynami do odstąpienia. Odrzańska 
nr. 30. 12876

RATLERKI rasowe sprzedam. Wrocław 
Trzebnicka 50 mieszkania T. 12892

SZEŚCIOMIESIĘCZNY foksterier o- 
strowłosy do sprzedania. Różań, Obor­
nicka 77. 12884

Podziękowanie
Wszystkim Prat/jaciołom, kole­

gom i  znajomym, a specjalnie P a ­
nu Naczelnikow i Służby Ruchu K u ­
bicy, którzy  przyszli nam z pomo­
cą przy  odprowadzeniu zwłok mo­
jego  męża ś.p. Ju liana  Treutza, tą 
drogą składam staropolskie  

B Ó G  Z A P Ł A Ć  
M A R IA  T R E U T Z O W A  

13873 z dziećmi

Okrąg owa R e m i s j a  Z w l ą i k e w  Z a w e d s w y e h
podaje de publicznej wiadomości, że wszelkie roszczenia pieniężne 
przeciwko był.dyrektorowi Teatru Popularnego we Wrocławiu, ob. 
FOGLOWĘ bęc1 zarejestrowane przez O KZZ w  biurze przy ul. Ma 
zowieekiej 17 w  godzinach urzędowych tylko do dnia 31 grudnia 
1947 roku.

Po tyra terminie żadne reklamacje i zgłoszenia uwzględnione nie 
będą.

12885 Przewodniczący: (—) M ATU SZC ZAK

OGŁOSZENIE PRZETARGU ]
Resort Technicznjj Zarz. Miejskiego na. Wrocławia 

Wgdział Dróg i Mostóui, Oddział Mostoujp 
Plac Solnji Nr 16

ogłasza

PRZFT ARG NIEOGRANICZONY
na odbudowę dwóch zniszczonych przęseł i filara żelbetowego mostu łu­
kowego, trójprzegubowego Bolesława Chrobrego na kanale powodziowym 
rz. Odry, położonego na drodze wojewódzkiej nr. 713, km 7,2 (Wrocław — 
Swojec).' Podkładki kosztorysowe z warunkami przetargu i wszelkie infor­
macje nabywać można za zwrotem kosztów własnych w Oddziale Mosto­
wym Resortu Technicznego Z. M. ra. Wrocławia, Płac Solny nr. 16, III  pię­
tro, pokój nr. 320 od dnia 20 grudnia b. r. w godzinach od 9-tej do 13-tej; 
poza tym w wyżej wymienionym czasie rysunki i warunki przetargu będą 

wyłożone w Oddziele Mostowym do wglądu.
Termin rozpoczęcia budowy w ciągu 14 dni po podpisaniu umowy 

na wykonanie robót. Roboty winny być wykonane w terminie przewidzia­
nym umową.

Oferty w zalakowanych kopertach bez godła firmy, z napisem „Oferta 
na ceny jednostkowe, wykonanie odbudowy zniszczonego mostu Bolesła­
wa Chrobrego na drodze Wrocław — Swojec" należy składać w Resorcie 
Technicznym Zarządu Miejskiego m. Wrocławie, Oddział Mostowy, Plac 
Solny nr. 16. pok. 320 do godz. 10-tej dnia 9 stycznia 1948 r.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w Komunalnej Ka­
sie Oszczędności na konto Kierowniet wa Mostu Bolesława Chrobrego 
nr. 700 w wysokości 2 proc. oferowanej kwoty oraz oświadczenie, że ofe­
rent zapoznany jest z rodzajem robót w terenie, oraz z warunkami ogólny­
mi i technicznymi. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9. 1. 1948 r., 
o godz. 12-tej w gmachu Resortu Technicznego Z. M. m. Wrocławia. 
Oddział Mostowy, PI. Solny 16, pokój 320. .

Resort Techniczny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta
bez względu na wynik przetargu, zlecenie tylko części robót lub unieważ­
nię przetargu bez podania przyczyn. Wadia ofert nieprzyjętych będą
zwrócone w terminie dwóch tygodni po otwarciu ofert. K6066

otaesać w  mące ł smażyć na ole­
ju do miękkości (kłaść na rozpalo­
ny tłubzcz). Podawać gorący z kar­
toflami i kapustą.

K A P U S T A  DUSZONA 
Z G R ZYB A M I (K ISZO NA)

Kapustę dobrze wypłukać, żeby 
nie była za kwaśna (czasem trzeba 
nawet obgotować i , odlać) zalać 
żeby się pokryła wodą. Gotować do 
miękkości odkrytą (żeby wyparował 
nieprzyjemny zapach).

Oddzielnie nastawić \ dobrze wy­
myte grzybki, ugotować je, zlać 
ostrożnie smak z nieh do kapusty 
(pissę ostrożnie, żeby nie wlewać 
piasku, którego zawsze w grzybkach 
trochę jest). Grzybki drobno pokra­
jać. włożyć do kapusty. Następnie 
podsmażyć cebulkę na tłuszczu, 
wsypać mąkę i zasmażyć —  za­
prawiając tą zasmażką kapustę. 
Wymieszać, posoKć i pocukrzyć 
do smaku.

M AK  DO KLU SEK
Sparzyć mak gorącą wodą, od ce­

dzić, dobrze utrzeć, następnie wsy­
pać cukier do smalcu i zaparzyć 
gorącym mlekiem. Trochę posolić. 
Polewać nim kluski.

1. Barszczyk caeeweny z fasolką,
2. Dorsz smażony a kartoflami 

i kapustą,
3. Kluski *  makiem,
i. Kompot s suszonych owoców.

BARSZCZYK CZERWONY
1 kg. buraków, 26 dkg jarzyn 

marchew, pietruszka, seler, por, oe 
aula), pieprz, liść bobkowy, sól, cu­
kier do smaku.

Jarzyny obrać, pokroić wzdłuż i 
nastawić do wody, włożyć korzenie. 
Następnie obrać cienko buraki, po­
krajać w plastry, włożyć do wywa­
ru z jarzyn. Gotować to wszystko 
do miękkości. Potem zalać bar­
szczem zakiszonym (był przepis po­
dany) do odpowiedniego smaku, po­
solić. Na koniec włożyć łyżkę masła 
i podawać gorący z fasolką ugoto­
waną oddzielnie.

DORSZ
Dorsz mrożony jest doskonałą ry­

bą i tanią. Dorsza dobrze wymyć 
oskrobać, wyczyścić oddzielić od 
ości, pokrajać w  równe kawałki, 
posolić ha 2 godz przed smażeniem. 
Potem osuszyć w ściereczce (żeby 
mąka nie oddzielała się od ryby)

Pani Agnieszka radzi
SKROMNA WIGILIA % 4-CH POTRAW

Palniki naftowe nr 5
poleca hurtowo po cenach 
konkurencyjnych Świdnicka 
Wytwórnia Palników Nafto- 
wyeh I Galanterii Metalowej

ŚWIDNICA, R Y N E K  36
I  e  I  e  f  e n  2 0 - 7 3

K-6004

a h t y s t y c z m a d r a c o w n u i  i k a c k a'Siwmm
KRAKÓW - PĘG3ICHÓW II m. 3
POLECA I PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA OYSTC 
WEŁNIANE MATERUU NA HBTIUAK PŁASZCZE. 
SUKIENKI I UBSANSA ORAZ SZALE.

KRATY SZKOCKIE
K  4697

Kronika WfMflZEŃ
D o l n y  Śląsk

*  Z.S.Ch. w Bielawie zorganizował 
konkurs czystości gospodarstw rol­

nych, dwu tygodniowy''kurs dokaztał- 
oający dla rolników i  rozdział 210 kg 
mąki pszennej dla najbiedniejszych 
na święta.

*  Biblioteka powiatowa w Trzebni 
ey liczy już 2.000 książek.

*  Osadnicy trzebniecy oddali — 
1300 ton zboża i 00© ton ziemniaków 
na podatek gruntowy i skrypty dłuż­
ne. (wd)

O p o l s z c z y z n a
*  Spółdzielczą Centralę Gospodar

ozą założyli kupcy w  Strzelcach Opol 
akich.

*  40.000 zł grzywny zapłaciła Ma 
ria Sala z Gogolina (pow. Strzelce) — 
za pędzenie b:mbru. Nie opłaciło się 
stanowczo!

*  Opolski Urząd Zatrudnienia — 
skierował w tym roku do pracy 7.236

. osób, w tym 5.901 mężczyzn i 1.245 
kobiet. (wd).

Wielkopolska
99 LECIE TOW. PRZYJACIÓŁ 

NAUK W POZNANIU miało przebieg 
b. uroczysty i zbiegła się z otwareiem 
publicznej biblioteki T.P.N., oraz wy­
stawą książki. Na wystawie znalazły 
się m. in. rzadkie okazy książek z 
16-go wieku. W związku z jubileuszem 
nadeszły liczne telegramy z całego 
kraju oraz zza granicy.

PIE R W S ZY  W POLSCE WAGON 
RENTG ENO W SKI wybudowały War­
sztaty Kolejowe Pozn. Wagon, składa 
się z 2 części. W pierwszej mieści się 
rozbieralnia na 30 osób oraz aparat 
rentgenowski. W  drugiej łazienka, po 
mieszczenia dla personelu i inne ->o- 
mocnicze urządzenia.

DROGOCENNY ŁU P W ZIEMI. — 
Piotr Bartecki zam. w Komatach pow. 
Września okradł swego czasu miesz­
kańca tej samej wsi Andrzeja Janów 
skiego, zabierając mu ubrania, bieliz­
nę i buty ogólnej wartości około 300 
tys. zł. Łup zakopał w ziemi. Podczas 
rewizji łup odnaleziono, a amatora cu 
dzego mienia odstawiono do więzie­
nia we Wrześni.

SAMOBÓJSTWO WE WRONKACH. 
Chorąży stfaży więziennej we Wron­
kach Stanisław Kuliberda, popełnił sa 
mobójstwo, strzelając sobie z rewol­
weru w głowę. Przyczyną desperack e 
go kroku były prawdopodobnie docho 
dzenia karne prokuratora.

NAGŁY ZGON DYREKTORA S.B.P. 
Wr ub. piątek w drodze do Banku za 
słabł nagle dyrektor Spółdzielczego 
Banku Pożyczkowego w Gnieźnie An­
tom Smielecki. Przywołany lekarz 
stwierdził zgon na k ’ t  serca.

PRZYD ZIAŁY M ASŁA Okręgowa 
Komisja Zaw. w Poznaniu zorga
nizowała 'przydział masła dla ludności 
pracującej naszego miasta.

Ziemia Lubuska
MĘZOBÓJ C Z Y N I PRZED SĄDEM 

D O R AŹNYM . Sąd Okręgowy w Go­
rzow ie na sesji wyjazdowej w Sulęci 
n ie rozpatrywał sprawę Adeli Nowie 
k iej, oskarżonej o zabójstwo męża 
m lotsiem  kowalskim. Przez szereg* lat 
Now ick i maltretował żonę i dzieci i 
oskarżone tłumaczyła, że zabójstwa 

dokonała w  obronie zarówno własnej, 
jak  i nieletnich dzieci. Sąd skazał No 
wicką na 4 łata więzienia.

RZE M IEŚLN IC Y  ZIELONEJ GÓRY 
— założyli własną spółdzielnię, która 
będzie prowadziła rozdzielanie towa­
rów  i surowców, przydzielanych rze 
mieslnikom oraz troszczyć się będzie 
o żbyt produkcji m iejscowych warsz­
tatów. ’ (f)

B IB LIO TE K A  M IEJSKA — będzie 
drugim po Powiatowej, księgozbio­
rem publicznym w  Zielonej- Górze. 
Do komitetu organizacyjnego weszli 
ob. ob. Koszy ko wski, Ranachowski i 
Szatkowski.

ROZW ÓJ ODLEW NI W  PILE  — 
przyśpieszył realizację projektu bu­
dow y bocznicy kolejowej, co pozwoli 
na zwiększenie produkcji i  zaangażo­
wanie nowych robotników.

T R A G IC Z N A  ŚMIERĆ prof. Różycz 
życzki, spowodowały ciemności panu­
jące na ulicach Krosna. Szofer — mor 
derca, nieudzieliwszy pomocy przeje­
chanemu — zbiegi. (0)

0 6 Ł 0 S Z E H I A  D R O B N E
H A N D L O W E

R A D I O
SO B O TĄ 30 grudnia 1917 r.

6 00 Sygn., gim„ muz. i  progr. 7 00 
Dzień. 7.45 Muz. 8 20 Inf. gólnop. 8 25 
Skrzynka PCK. 8.35 Kwadrans pro­
zy. 8.50 Muz. 10.40 And. Min. Oświa 
ty. 11.57 Hejnał. 12.03 Wiad. 12.08 
Przegl. prasy stoł, 12.15 Muz. 12.20 
Z mikr. po kraju. 12.30 Aud. rozr. 
13.15 Komunnik. 13.20 Kon. reki. 15 00 
Inform. 15.15 Aktualia. 15.25 SDort. 
15.35 Muz. 16.00 Dzień. 16.10 Przegl 
gospod. 16.30 Aud. dla dzieci. 17.00 
Przy sobocie po robocie. 18.15 Wiecz. 
literacki. 18.30 Konc. życz. 19.00 Aud. 
świata pracy. 19.10 Aud. dla wsi! 
19.30 Muz. 20.00 Dzień. 20.50 Sport. 
2100 Aud. Tow . Przyj. Polsko -  Ra­
dzieckiej.. 21.45 Biuro studiów. 22 00 
Konc. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Program 
na jutro. 23.20 Muz. 28.55 z  ostatniej 
chwili.

„M AŁY DRUKARZ" najmilszy poda- 
ek gwiazdkowy. Sprzedaż: R. Treugut- 

69 I P- K 6007

INTROLIGATORSKIE m-afeyny do kro
jenia papieru na prąd elektryczny od 
76 100 cm, do szycia drutem na prąd 
elektryczny, do perferowania 70 c * . 
Kupi F-ma Gempai i Ska, Łódź ul. 
Główna 9, telef. 207—80. k  5095

ODSTĄPIĘ SKLEP, koncesję, upra­
wnienia, mieszkanie. Stalina 183. Owo 
carnia.________________  12804

POSPIESZNIE sprzedam amatorowi a-
dapter „Telefunken" komplet 90 płyt 
od tanecznej do symfonji. Wiadomość 
„S łow * Polskie" pod „12883". 12683

> W Ó ZK I dziecięce po 
cenach najniższych 

poleca ..HALSZKA" 
Wrocław, gen. Swier 

ezew-kiego 50.
12757



Po świętach przeciw Węgrom
z Walugą w rezerw!©

W niedzielę, 28 bm. na ringu po­
znańskim staną do S-tego z kolei, a 
pierwszego po wojnie spotkania re­
prezentacyjne ósemki Polski i  Wę­
gier.

W dotychczasowych meczach zW ę  
grami reprezentacja Polski zwycię­
żyła 4 razy, zremisowała 2 razy ł 2 
przegrała, a bilans spotkań zamyka 
się dodatnim wynikiem 70:58. Naj-

Obecny w  niedzielę we Wrocła­
wiu kpt. PZB  Kazim ierz Derda o- 
świedczył, że na styczniowy obóz 
przedolimpijski w  - Poznaniu powo­
ła czterech zawodników z  Wrocła­
wia. Wybrańcami tymi są: Kurow­
ski I I  i  Symonowicz (IK S ) oraz Po- 
powskt i Szczepan (Pafawag).

Dwa; repatrianci 
na wystawie
u Sjjrzjjckiego

(Aa) Na wystawne sklepu jubiler­
skiego firm y Ba racz -  Syrzycki (Ry 
nek 36) wystawione zostały 3 pu­
chary, zdobyte przez AZS  Wrocław 
na Akademickich Mistrzostwach 
Polski w  pływaniu. Wśród nich znaj 
dują się 2 „repatrianci". Są nimi: 
puchar Jego Magnificencji Rektora 
prof. Kulczyńskiego za drużynowe 
mistrzostwo i puchar wojewody doł 
nośląskiego mgr Piaskowskiego dla 
zwycięskiej sztafety 4X200 m sty­
lem dowolnym. Trzeci puchar to 
„nie tutejszy". Ufundowany został 
on przez dyrektora Poznańskiego 
Urzędu W F —  Gilnera, dla zwycię­
zcy biegu sztafetowego 4X100 m sk. 
dowolnym pań.

W K S  Kożuchów  
WL. KS »Len« 4:4

Rewanżowe spotkanie piłkarskie po 
między wojskowym KS z Kożuchowa 
a Wł. KS „Len" z Nowej Soli po 
ostrej grze zakończyło się wynikiem 
■remisowym w stos. 4:4. Ze względu 
na złą pogodę frekwencja publicznoś­
ci mała. Sędziował p. Leon Korbecki..

■ J t t f - K H j m
Pierwsze spotkanie ping -  pongowe, 

które odbyło się 14 b. m. pomiędzy 
W8. KS „Len" a miejscowym KS „Od 
ta " w Nowej Soli, wygrała „Odra" w 
stosunku 7:2. (el).

większym naszym sukcesem było 
zwycięstwo w  lutym 1939 r. w  Po­
znaniu, kiedy to drużyna węgierska 
wyjechała z Połaci pokonana w  sto­
sunku 14:2. (Przegrał wówczas W oź- 
niakiewicz w  lekkiej).

Wątpliwym się wydaja, czy deiś 
powtórzymy ten sukces, niemniej 
jednak pokonanie W ęgrów  leży w  
granicach możliwości naszych repre 
zentantów.

Drużyna W ęgier nie jest przeciw­
nikiem, którego można lekceważyć, 
udowodniły to najlepiej mistrzostwa 
Europy w  Dublinie, W zespole ich 
walczyć będzie mistrz Europy Bo­
ga cs oraz kilku doskonałych i  nie­
bezpiecznych zawodników jak Mar­
ten w  półśredniej i Papp w  średniej.

Mecz *  Węgrami po niezasłużo­
nych porażkach w  Czechosłowacji 
będzie najlepszym egzaminem na- 
seych pięściarzy przed zbliżającą 
się szybkimi krokami Olimpiadą.

, Kapitan związkowy PZB  Derda 
ustalił jwż skład reprezentacji Po l­
ski na mecz z Węgrami, który odbę 
dzie się 28 bm. w  Poznaniu. Skład 
ten przedstawia się następująco: 
Gumowski (Kamiński), Bazarnik 
(Kruża), Antkiew ic* (Panke), Rade- 
macher (Waluga), Chychła (Adam­
ski), Kolczyński ((Sobczak), Szymu­
ra (Jaskuła), Klim ecki (Niewadził).

W  skład ekipy węgierskiej w e j­
dzie U —tu zawodników Fogarassi, 
Bogacs, Szomegi, Vaida, Zahorszty, 
Papp, Kapocsi, M ihałyi Bednai, 
M arto*, Bene. (wstęp)

Finaliści l - p  kreka
W  ramach niedzielnego meczu 

Pafawag —  Budowlani odbędą się 
dwie walki półfinałowego I-go Kro­
ku bokserskiego. W  wadze piórko­
wej Włodek (IK S ) spotka się z klu­
bowym kolegą Pękalskim, a w  pół­
średniej Sinajew (AZS) zm ierzy się 
z Dróżniakiewiczem (Odra).

Szesnastka finalistów wygląda na 
stępująco: papierowa: Nowak (Sp.) 
—  Ginda (Burza), musza: Wróbel 
(IKS ) —  Zych (Paf.), kogucia: Cho- 
micz (IK S ) —  Kryński (P a t), piór­
kowa: Śliz (Paf.) —  zwycięzca wyż. 
wym. eliminacji, lekka: Nowogrodz­
ki (Burza) —  Strzelbicki (Odra), pół 
średnia: Jasiński (Bud.) —  zwyc.
wyż. wym. eliminacji, średnia: Skar 
życki (AZS ) —  Siemieraszko (Od.), 
p. ciężka: Dziurowicz (AZS) —  W ir 
psza (AZS), ciężka: Jeż (Bud.) —  Fe 
lisiak (Paf.).

Góra-Pafawag
m  liście  kpt. DOZB

Kapitan DOZB Młodzianowski u-
atalił trzecią Rstę klasyf Jiacyjną 
najlepszych bokserów Dolnego Ślą­
ska za miesiąc listopad. Do listy tej 
będą mieć z pewnością duże pre­
tensje zwolennicy IKS-* z  powodu 
kilkakrotnego niskiego sklasyfiko­
wania IKS-owców, jak np. Miszczu 
ka po Popowskim, Horbonia po Kru 
pińskim itd.

Lista wygląda jak  nast.: waga
musza: Kurowski I I  (IKS), Faska
(PFW ), Stelmach (Gór.), Paczenik 
(B), Goldman (Gw,), w. kogucia: Sy 
monowicz (IKS). Zarychth (PFW ), 
Sroczyński (B), Dura (Paf.), Kaflow  
ski (IKS), w. piórkowa: Szczepan. 
Popowski (obaj Pafawag), Miszczuk. 
Kupisz (obaj IKS), Chmielewski 
(TUR), w. lekka: Sztolc (Paf.), Wa- 
ługa (IKS), Dominiak (Gór.), Koku- 
rudz (Zap.), Meres (Od.), w. półśre- 
dnia: Michalak I I  (Gór.), Miś (Zap.), 
Jordan (Paf.), Haluch (Gór.), Gaw­
lik (B), w. średnia: Kwiatkowski
(Gór), Fiszer (Zap.), Krupiński (Paf.) 
Horboń (IKS), Bański (Zap.), wagi 
półciężka: Ciećwierz (IKS), Lepczyń- 
ski (Od.), Branecki (Gór.), Wolsk. 
(Paf.), Miecznikiewicz I I I  (TUR Sw.) 
w. ciężka: Żebrowski (B ), Mazur
(Paf.), Stec (Paf.), Cieniewsfei (Zap.), 
Felisiak (Paf.).

Warta płynie
korytem KHS

KS Grochów —  WarsMwa otrzy­
mał pismo od Polskiego Związku 
Bokserskiego, który ma swą siedzi­
bę w  Poznaniu i jest właściwie ob­
sadzony przez Warciarzy, iż Zarząd 
PZB  zweryfikował niedzielny mecs 
Grochów —  Warta 9:7 jako remis 
i  że wobec tego spotkanie powinno 
się ponownie odbyć w  Poznaniu 21 
bm. W  ten sposób Warta, nie mo­
gąc wygrać na ringu, dyskontuje 
swych ludzi w  PZB i robi wszystko, 
by przepchać się do dalszych spot­
kań o mistrzostwo .Polski

Tym  samym Warta dorzuca jesz­
cze jeden listek smutnej, niestety, 
sławy poznańskiego pieniaetwa i 
„machlojek", jakie to zapoczątkował 
już w  piłkarstwie K K S  Poznań.

KS Grochów przedstawia w  tej 
sprawie memoriał w  PUW F, popar­
ty przez WOZB.

Klub »Odra«
okradziony

(4i.). — Dokoneno kradzieży sprzę­
tu sportowego na szkodę klubu spor­
towego K.K.S. „Odra".

D użo pracy  przed św iętam i ma ma ły Teofilek. D z is ia j ro b i zabawki
na choinkę.

„ D o b w  zart ivnfa wart**
• ) Defilada na rzęsach przy pomocy 

rąk przez ulicę.
Zebranie zaszczyca tw ą obecnością 

generalny prezes związku oto. Wyskok. 
Dla uczestników nie mogących odna­
leźć swoicb mieszkań zapewnione bę­
dą bezpłatne noclegi w  hotelach M i­
lic ji Obywatelskiej. Na życzenie człon 
ków udzielony zostanie na drogę po­
wrotną odpowiedni zasób skutecznych 
wykrętów  na wypadek spotkania wro 
gów naszego związku (przełożeni ł 
rodzinka).

Podpisani członkowie Zarządu:
M. S tog ram. S. Zagrycha. W. Li­

kier**. <rz.).

F ra gm en t „Zesłania D ucha  S ic ."  
(Ś ląsk . ok. 1500 r . ) ,  k tóry  wzbudził 
wiele zainteresowania w czasie wy­
stawy sztuki gotyck ie j w Muzeum  

Narodow ym  w W arszawie.
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Leon Jodłow ski — obecnie agent wywiadu alianckie­
go — pracuje w charakterze szatniarza w restauracji 
Jd ur H iit te " , rzekomo prowadzonej przez Niemców. P o  
skończonej pracy odbywa się w pryw atnym  mieszkaniu 
właściciela — Fra n za  M orz ika  odprawa wszystkich rze­
komych pracowników „K u r H iitte “ .

Załoga „Zur Hiitte*'. —  Nie opuszczać rąk, nie znie­
chęcać się przedwcześnie. Na zakończenie Biuszę wam z 
przykrością —  zakomunikować nowy zakaz: w żadnym 
wypadku nie wolno nam .używać angielskiego języka —  
nawet w rozmowach z sobą. Nawet na odprawach. Może 
być podsłuch. Jeden wyraz podchwycony przez Niemców 
spowodować może katastrofę. Zapomnijcie o swych praw ­
dziwych imionach i nazwiskach. —  Jest Hubert, Otto, 
Eranz...

To byłoby wszystko. Dziękuję wam koledzy.
Wstali...

R o z d z i a ł  V I  
„U W A G A : S K A N D Y N A W IA "

Emma Yogelgesang, szarooka piękność jest ozdobą 
,Zur Hiitte" —  ozdobą i zarazem magnesem. Przyciąga 
bowiem wciąż nowych i nowych gości —  mężczyźni lgną 
do niej, tracą głowy i przesiadują w wolnych, ch wiłach 
poza służbą w restauracji Franza Morzika.

A  o to tylko chodzi...

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

Tego dnia podobnie jak i poprzednich otacza Emmę 
grono rozbawionych Niemców. Kriegsmarine —  rzadkie, 
przelotne ptaki w Warszawie. Jest dla nich łaskawsza 
niż dla kolegów z piechoty, broni pancernej łub artylerii.

Emma —  śpiewaczka przepada za marynarzami. Lubi 
też lotników.

...Dziś jest wesoła —  tryska beztroskim humorem. Raz 
po raz odwraca się od pianina i spogląda poza siebie na 
salę osnutą błękitem tytoniowego dymu. G ra wyjątkowo 
dobrze —  muzyka porywa słuchaczy.

Zam ilk ły rozmowy...
Głos Emmy słodki i rzewny wzbudza wspomnienia. 

W staje z letargu, przeszłość: dom rodzinny, szkoła, uko­
chana dziewczyna...

Mężowie wspominają swe żony, i  widzą dzieci, jak  
żywe. _ —

Taki śpiew może dokonać cudu —  niweczy czas i od­
ległość.

... Sala siedzi zasłuchana, pogrążona we wspomnienia. 
Muzyka przywołuje dawne sprawy. Drogie twarze są pra­
wie realne.

Emma potrafi w sposób magiczny poruszać ukryte 
struny duszy ludzkiej.

—  ...Kriegsmarine. Rumiane twarze, ogorzałe szyje^ 
oczy zamglone alkoholem —  oczy przeważnie smutne. Pod 
granatowym suknem marynarskiej bluzy coś ściska na 
serce: ule mogą oderwać wzroku od tej kobiety. Nie mogą 
się nią nasycić.

Emma...
Uśmiechają się smutno. W sta ją  ze stolików. Podcho­

dzą bliżej. Stają kołem —  dotykają jej prawie. Czuje ich 
tuż poza sobą. Inni opierają się niedbale o pianino i za­
glądają jej czule w  oczy...

... Emma Yogelgesang...
Głos jej dźwięczy jak zaczarowana harfa —  jak -sre ­

brne dzwoneczki.
...Stary feldwebel ociera czerwoną, spoconą twarz i 

wspiera czoło na zaciśniętych pięściach —  dręczy go wizja 
dalekiej osady bawarskiej.

Każdy o czymś myśli —  o czymś dalekim, a jedno­
cześnie bliskim. Na razie nieosiągalnym, kochanym.

Śpiewaczka uśmiecha się do marynarzy. Otaczają ją  
ciaśniej —  garną się do siej gotowi na wszystko.

Ostatnie takty piosenki.
Cisza.
Później zrywa się burza oklasków. Emma podnosi się 

—  jest zmęczona chce odejść. Tymczasem marynarze biorą 
(ją za ręce i nie pozwalają —  proszą o jeszcze!

Emma zaczyna grać. Głos jest cichy —  widać, że jest. 
już wyczerpana.

—  ...Puśćcie mnie chłopcy. Muszę naprawdę odpocząć. 
Późno już. Zaśpiewam innym razem...

Zapraszają do swego stolika. Obsiedli ją  w koło.
—  Innym razem... —  powtarza jej słowa z goryczą 

jakiś radiotelegrafista. Innym razem będą panią słuchali 
inni szczęśliwcy...

—  Jutro wam zaśpiewam jeszcze lepiej! —  przerywa 
kobieta.

Marynarze kiwają głowami i spoglądają na siebie 
apode łba.

—  Co wam się stało? —  pyta Emma. Coście tacy 
amutni? Za dużo piliście!

Kelner przynosi wódkę Wychylają duszkiem.
—  P iwo!
Maczają usta w chłodnej gorzkawej pianie.
Młodziutki podoficer gładzi jej rękę i patrzy wiernie 

w  oczy jak  skarcony psiak.
—  ...Kriegsmarine —  mówi z rozmarzeniem Emma. 

Piękna i  zaszczytna służba. Zazdroszczę -wam.
(dalszy ciąg nastąpi).
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Nieznany dowcipniś przesłał k il­
ku osobom w SnAdnicy (a  może i  
gdzie in d z ie j) zaproszenie następu­
ją ce j treśc i:

„Wojewódzki JŁwiązek Alkoholików 
wzywa niniejszym wszystkich swych 
członków i sympatyków do kielicha 
na zebranie, które odbędzie aię we 
Wrocławiu w  lokalu własnym przy ol. 
Czystej nr *40.

Porządek obrad:
1) Zagajenie przy bufecie,
2) Uczczenie pamięci rodziców (taty 

z mamą),
3) Przemówienie prezesa Wdympi- 

janego,
4) Generalny ochlaj,
5) Bezpłatny wyjazd przes Ząbkowi­

ce de...

Skeśsina. mjjsa
Pew ien podróżnik europejski w 

A fryce  tra fił dc małej miejscowości 
z  interesującym kościółkiem koptyj- 
skim. Oglądając wnętrze świątyni, 
zdziwił się na widok relikw ii wyo­
brażającej srebrną mysz i zapytał 
księdza o jej znaczenie.

—  Ongiś —  odpowiedział duchow­
ny — panowała w  naszym kraju pla 
ga myszy. Aby się od niej uwolnić 
ludność odbyła pielgrzymkę do tej 
świątyni i zawiesiła jako votum 
srebrną mysz, modląc się o pomoc. 
Następnego dnia wszystkie myszy 
zniknęły.

—  Czyż możliwe jest, by w  na­
szych oświeconych czasach ludzie 
w ierzyli w  takie cuda? —  zapytał 
Europejczyk nie bez ironii.

—  Nie, —  uśmiechnął się starzec 
— dzisiaj u nas także nikt w  lie 
nie wierzy, inaczej już dawno zawie 
silibyśmy w  tej świątyni srebrnego 
Europejczyka!

Ż y c i e  S p o r t o w e


